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w Łodzi: 
Rocznitl rb. 8 k. 
PółrQcznie" 4 -
Kwartalnie" 2-
Miesięcznie" - 67 

Odnoszenie 10 k. III. 

Egz. pojedyńczy Sk. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Poniedziałek Martyny P. M. 
Wtorek Piotra Nolllsko . 
Broda Ignacego B. 
Czwartek Oczyszczenie N.M 
Piątek Bł:lż eja B. M. 
Sobota Ansgarpgo B. 
Niedziela Agaty P. M. 

Wschód g. 7 ID. 54. l 
Zachód g. 4 ID. I 82 
Długośe dnia g. 8 III. 38. 

AC /iBM'W' iM 
Z przesyłką pocztową: REDAKCVA 

Rocznie ...• rb. 10 k. 
Półrocznie. . ." 5 
Kwartalnie .. " 2 ÓO 

Miesięcznie ,;.. .•. iiI" __ 85 •. .,' _a'· __ • 

i 
ADMINISTRACYA · 

W ŁODZI, 
ul. Piotrkowska oM 81. 

, 

Qzi~nnik ~~Ii t y:zn y, ~rz~my~1 ~wy, ak~noml~ zn y, s~ol~ ~zn y i li hra~ki, iII us tr OWaD y. 
Poniedziałek, dnia 18 (30) stycznia 1899 r. l 

Kantory: Viłasny w Warszawie, ul. Oboźna '/; w Fa~jilnicach u Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGlOSZEŃ w "Rozwoju:" "N a d e s ł a n e" na l-ej ' 'stronnicy kop. 50 za wiersz .. Zw~c~ajne ogłoszenia za teks~eID po 7 .koP. za wiersz nonparelowy. lub jego 
. . ł ł I 11/ k p od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kOpIeJce). Rek l a III y i N e kr o log l po 15 kop. za wiersz petItowy. mIeJsce. Ma e og oszen a po 2 O. 

SZKOŁA 
MUZYCZNA, 

Piotrkowska 86. 
Z dniem 2 stycznia rozpoczęło się nowe 

półrocze. Zapisy przyjmuje kancelarya szkoły 

muzycznej od lO-2 i od 4-6. 

ZAKŁAD 
DLA CHORYCH ~~A OCZy 

Dr. W. Garlińskiego 
Piotrkowska 93 

przyjmuje chorych na stałe pomieszczenie. 
Ambulatoryum dla przychodzących chorych codzien­

nie od 10 rano do I popołUdniu. 
Cena za poradę jednorazową kop. 50. 

Ceny " ·cukru. 
KOSTKI. ' 14 
MĄCZKI. 13 
RĄBANY. . 15t 
NA GŁOWY 1b 

kop. 

" 
" 
" w składach moich win, delikatesów oraz her­

baty firmy "Piotr Orłow". 
1'Óg ulic P1·ot1·kowsk1·ej i Dzielnej. 

M. SPRZĄCZKCWSKI. 

~--------------------~-------------
Dr. Wincenty Gajewicz 

Ohoroby WEWNĘTRZNE I DZIECINNE 
Nowy-Rynek 5, dom p. Łuby. 

Dr. A. SDŁDWIEJCZYK 
speoyalista chorób wewnętrznych i dziecinnych. 

p i o t r k o w s k a Nr. 69, vis-a-vis Gl;wd Hoteln. 

Przyjmuje od 9-10 1'. i od 3-5 pj:. 

--------------------------~-------

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Spitogniew~. 
WYSTA \\ Y: Salon artystyczl~y, ul. Benedykta nr. l. 
PANORAMA. Oblęzenie Paryza, Pasa:! Szulca. 
TEATR ZIMOWY "Vktoria" (ul. Piotr~owska nr. 67). 

"Mantjoye" komedya w 5-ciu aktach O. FeLlilleta, benefis 
p. Panldewicz. WyMtęp Romana Żelazowskiego. Początek 
o gOdzinie 8-ej wieczorem. 

_CSCG _ ±9 

ZATARG O SAlDA. 
Na południowym Oceanie Spokojnym 

W półnoeno - wschodniej stro?ie. Austral~i 
leży archipelag Samoa czylI Zegl3rskl, 
złoiony z 9 wysp wulkanicznego pocho­
dzenia, z których wyspa Sawaiki należy 
do największych. 

Jakkolwiek wyspy samoallskie odkry­
temi zostlłły około r. 1642, stały się one 
dostępnemi dla europejczyków dopiero 
w r. 1830, dzięki gorliwej pracy misyo­
nlłfzów llad złagodzeniem oby\jzl'ljów dzi­
kich krl'ljowców. do niedawna jeszcze za­
pamiętałych ludożerców. 

Od 14 czerwca 1889 r. na mocy trak­
tatu berlillskiego grllpa wysp samoallskich 
stanowi tery.:toryum nieza wigłe i ńeutr::;,lne 
pod. protektoratem Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Niemiec. 

W lecie l'. b. po śmierci kr61a Ma­
lietoa zgłosiło się do tronu trzech preten­
dentów, dawniej panujący król Ml'ltol'lfa, 
małoletni syn zmarłego Malietoy, k:ólewi~z 
Tauo i Tan msese. Ogromna wlększosć 
ludu samoallska, z lIwag·i na dawne zasłu­
gi i męstwo wojenne wybrała królem Ma­
taafę, który W lipcu r. 1893 toczył już 
walkę o koronę z królem Malietoa-Lape· 
rena lecz został pokonauym przy pomocy 
anglików i niemeów i zesłanym na wyspy 
Marszałkowskie. Dopiero w sierpniu foku 
zeszłego pozwolono Mataofie powrócić do 
Samoa pod wlłrunkiem atoli, aby nie mie­
szał się do polityki. Tymczasem król 
Malicoti umarł a Mataafa, niezważając na 
dane przyrzeczenie . i opór niektórych 
partyj wystąpił jl1ko kandydat do tronu. 

Partya przeciwna wyborowi Mataafy 
na króla złożyła protest na ręce nlłjwyż­
szego sędziego . Samoi anglika Wililłma 
Ohambers, którelllU traktat berlhlski z ro­
ku 1889 nadaje prawo ostatecznej decy­
zyi w tego rodzaju sprawach. Ohambers 
wybór Mlłtaafy uznał za nieważny i za­
le('jł samoallCzy kom w ciągu trzech tyg'o­
dni od 13 do 25 listopada r. z. dopełnić 
wy boru innego króla, bynajmniej nie ' po­
dahc motywów, dlaczego wbrew woli 
większości nie przyznaje wyboru Mataafy 
za legalny. 

Po upływie oznaczonego terminu, gdy 
sarno~tJlczycy do wy boru noweg'o króla nie 
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przystąpili. Ohambers z mocy swej wł::1dzy 
ogłosił królem małoletnieg'o rraua, powie­
rzając rządy Tamasesie, jako wice-królowi. 
Mataafa stanął atoli na czele swych stron­
ników i siłą oręża postanowił dochodzić 
praw swoich. Jakoż w sam dziell N owe­
go Roku wywiązała się krwa wa walka, 
w której Mataafa pokonał przeciwników 
i zmusił ich szukać schronienia na okrę­
tach ang'ielskich, sam zaś objął rządy. 
Konsul niemiecki i prezydent rady muni­
cypalnej w Apii, stolicy wysp samoau­
skich, dr. Ra:ffel zamknęli biura najwyższe­
go sądu i weszli w jego prawa. Wówczas 
kapitan angielskiego okrętu "Porpoise" 
wysadził na ląd oddział marynarzy an­
gielskich i siłą wprowadził na powrót 
Ohambers'a do jego biura. Mataafa i jego 
rząd odgrażają się, że przemocą uprowa­
dzą Taua i Tamasesę z pokładu okrętu 

i wyŚlą ich nawrgn~~~ie: , . 
Konsulowie Angl'fi ' l Stanow ZJedno­

czonych zaprotestowali przeciw n.l'Il'uszeniu 
traktatu berlillskiego, z Wlłszyngtonu wy­
prawiono pośpiesznie okręt na wody sa­
moallskie. 

Wyrósł więc nowy zatarg międzyna­
rodowy, zaostrzlłjący i tak już naprężon~ 
stosunki pomiędzy Stanami Zjednoczoneml 
a Niemcami, na które w vVaszyngtonie od­
dawna już patrzono Jliemile. Wiele sprze­
czności w sprawach kolonialnych, represa­
lia odwetowe w zakresie taryf celnych,­
w Azyi zag'nieźdżenie się Unii w pobli~u 
Ohin rozstrajająco działają na nerwy me: 
mieckie. Zatarg samoallski zrywa stosunkI 
i niei przyszłych związków pomiędzy An­
glią i Niemcami, które już tak dobrze 
układać sie zaczynały. 

Prawdopodobnie a.toli w Berlinie zbie­
rze się konferencya mocarstw, zaintereso­
wanych w sprawie samoallskiej i drobny 
ten zatarg· pomyślnie załatwi. 

S. I. 

KRONIKA. 
Bal chóru kościelnego. Członkowie chóru 

przy kościele św. Krilyża dali w salach Helenow~ 
bal i, zaprosiwszy swoich znajomych, stworzyh 
bardzo ożywioną zabawę. 

. Przeszło 180 par rozpoczęło polonezem o .go­
dzinie lO-ej zabawę, która /:lzła ochoczo. Wle~e 
dorodnych pań, gustownie, nawet wytworllle 
ubranych, dobra muzyka wojskowa pod dyrekcyą . 
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Ditrycha, wyborna sala, a pr>t,edewszystkiem 
energia przewodniczących, którzy przyjęli na 
siebie ciężkie warunki odpowiedzialności za po­
myślność zabawy, nie zawiodły ani gospodarzy, 
ani gości, którzy tu przybyli. 

Bawiono się doskonale. O pół do dwunastej, 
po zakończeniu swojej lekcyi tańca" przybył p. 
Zaborski, który poprowadził pierwszego kon­
tredansa. 

W wolnych chwilach członkowie chóru w są­
siedniej sali wykonali kilka pieśni ludowych, 
rozpisanych na głosy męskie. 

Chór wywołał bardzo dodatnie wrażenie i 
zyskał poklask u przyjmujących udział w zabawie. 

Z dużem zadowoleniem opuszczaliśmy salę, 
boć to zapewne zupełnie godna zabawa, rozwe­
sela serca, rozjaśnia umysły, ożywia towarzyskość 
i dlatego wypada zaznaczyć tu uznanie dla jej 
organizatorów. 

* * * 
A teraz apostrofa do restauratora w Hele­

nowie. 
Wydzierżawia salę, za którą bierze 75 rubli, 

przy zabawie bufet sporo zarabia, bo ludzie dają 
targować, ale też wymagają coś za to! Dlaczego 
więc całą salę obstawiają stołami, dlaczego część 
jej zabierana pod bufet i restauracyę, kiedy są­
siednia sala w zupełności wystarcza dla gości, , 
którzy, nie siadając do ogólnego stołu, mogą się 
podzielić na tr'zy bodajby partye do kolacyi. 

Obstawiona stołami sala zmniejsza swobodę 
w tańcu. Przytem stoły są otoczone krzesłami, 
które łatwo mogą wysunąć się na środek i stać 
się przyczyną wypadku. 

Bal "Lutni". Bale "Lutni" naszej mają JUz 
ustalone powodzenie. Na nich każdy jest swoj­
ski i . taki raźny, że dziwnie się jakoś dusza oży­
wia i krew faluje silniej. Wtedy staje tancerz do 
mazura i doprawdy trochę mu dziwnie dlaczego 
obcas niema podkóweczek, które iskry przy ho­
łupcach sypią! I bawią się wszyscy ochoczo, we­
soło, tak jak u siebie w domu. To już nie bal 
publiczny, to jakieś serdeczne zebranie znajo­
mych. 

Z norw;atkll ci I'l!<nO hvło pn Ol" li ... l A "" ' ''''''<'0'' 

A .v. V .L J.~ J. \ł .c... 
Romans w trzech częściach. 

z f?'Ctncuskiego przełożył Boleslaw Londyński. 

(Dalszy ciąg-patrz j'1g 22). 

. I młoda dziewczyna pobiegła przygotować 
SIę do wyjazd?, oznajmiając bardzo głośno, że 
potrzebuje komecznie włóczek do kanwy i że 
dostać je J?oże wyłącznie tylko w Saint Servan 
albo w Sam-Malo. I pojechała na starym breku 
~wardym, o resol'ach mocno zużytych. Dla niej ' 
Jedn.ak była to jazda arcywygodna, w ten sposób 
bOWIem mogła dotrzeć do ukochanej siostrze­
niczki! 

Dzień wydawał sie niezmiernie długim dla 
ba;'. Koell.ek. Nie mogł~ ani pracować ani czy­
tac. SpędZIła cały czas prawie na tarasie, wycho­
dzącym Wpl:OSt z jej pokoju na morze, Zł oczyma 
wpatrzoneml w wybrzeźe, na którem w szeregu 
osad odgadywała Saint Servan, gdzie Joanna 
umieś.ciła jej córkę, ich córkę, u pewnej kobiety, 
~tól:eJ rodZIna oddaną była od wieków, duszą 
I CIałem, Menh.oetom. W ten sposób marząc, 
mo~ła ;t oddalema, nasycać się rozkoszą macie­
rzynstwa. 

Około czwartej doznała dreszczów r.ozkosz-

ich sprawa. Te oczy niech zaciąg'ną ich na przy­
szłoroczny bal "Lutni"... a nas sprawozdawców 
na czarną kawę do Roszkowskiego! 

Bal majstrów. We80ło było również w sali 
koncU'towej, gdzie Stowarzyszenie wzajemnej po­
mocy majstrów fabrycznych url!:ądziło bal dla 
swych dłonków i gości wprowadz.onych. 

Zebrało się przeszło 200 osób; przeważały 
panie w skromnych, a gustownych tualetach. 
Tańczyło przeszło 80 par, do mazura stanęło 60. 

Oźywiona zabawa trwała do godziny 7-mej 
rano. 

Ogólne zebranie stowarzyszenia w>t,ajemnej 
pomocy majstrów fn,bryc;mych odłożone zostało 
na dzień 12 lutego. 

Benefis. Autor głośnej w swoim czasie ko­
medyi .Montjoye" Oktawiusz Feuillet naJeźy do 
plejady najwy bitniejszych romansovisarzów i dra­
maturgów francuskich z drugiej połowy bieżącego 
stulecia. Styl jego piękny, wyszukany nawet, 
forma utworu zawsze artystyc;ma. Urodz.ił się 
w roku 1812 w St.-Lo w depo Manche. 

Komedya Montjoye", którą ulubiona artystka 
: naszej publiczności, p. Marya Pankiewicz., wy­
brała na jutrzejszy swój benefis, napisana w r. 
1863, nalezy do najlepszych utworów ];"euilleta. 
P. Żelazowski w roli tytułowej, w której w;,stąpi 
jutro, w Krakowie i Lwowie pozyskał wielkie 
uznanie publiczności i pochlebne oceny krytyki 
tamtejszej. Ma to być najlepsza z ról znakomi­
tego artysty. 

Teatr amatorski w Rzgowie, urządzony na 
dochód miejscowego kościoła, powiódł się wyśmie­
nicie. Szczegółowego sprawozdania w numerze 
dzisiejszym z powodu braku miejsca umieścić nie 
możemy. 

Budowa nowej świątyni w Chojnach została 
juŻ ostatecznie zdecydowaną na ostatniem zebra­
niu parafialnem. Kościół stanie na placu obok 
starego kościołka . Koszt budowy obliozono na 
60 ,000 rubli; parafianie zadeklarowali dotąd 20 
tysięcy rubli. 

Regenłura zawakowała przy kancelaryi hy­
potecznej sędziego pokoju w Piotrkowie. podania 
o tę posadę wnosić należy do dnia ~6 lutego 
na ręce prezesa sądu okręgowego w Piotrkowie. 

"~t<lW~ '1'''W01."v~t~" 'I'T"'f11I'TV\llAi nom""TT T'l""'-

pocałunkami, 
jaśnienia: . 

N'i uu UL.1CCJl..a, az.tluy je oosypau 
podczas . gdy siostra dawała wy-

- Nie, siostrzyczko, nie jeste1J'l nierozważną. 
Musiałam to zrobić! Byłaś tak zrozpaczoną dziś 
zrana!... A mnie sprawiło tyle przyjemności, że 
mogłam ją ucałować! Wtedy przyszło mi na 
myśl, Że to nie.słuszne i że tobie tego tylko po­
'trzeba do wyleczenia. A ponieważ matka ~or­
wany mieszka przy zamku, zaproponowałam jej, 
aźeby pojechała ją odwiedzić z tem dzieckiem, 
którem ona si~ opiekuje... Nikt jej tego za złe 
wziąć nie może, nieprawdaż? .. Zresztą niema ntu 
dziwnego, że chciałam ci pokazać taką śliczną 
dziewczynkę! Ucałuj ją mocno, ale śpie~z się, 
śpiesz się. Za kilka minut muszę ją zwrócić 
Korwanie, ażeby mogla zdążyć na ostatni prom, 
który je przeprawi do Dinard.-·O nie, nie! Nie 
proś mnie o więcej! O 'nie! 

W tej chwili wyczytała w oczach Marty 
niezmierny wyraz bólu, na samą myśl rozstania 
się . z dzieckiem. 

. - Ach Joasiu,-zapewniała matka-zakli­
nam cię! Na jedną 'tylko noc! Skoroś już po­
pełniła szaleństwo, skorzystajmy przynajmniej! 
Zresztą, już jest zapóźno dla przeprawiania się 
promem. Nie zechcesz przecie, ażeby, przyje­
chawszy do Dinard, Korwana zmuszona była 
przeprawiać się na lichej łodzi rybackiej. I cóż 
byłoby w tem dziwnego, gdybyśmy dziecko za-
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go i Herza z Łodzi, z kapitałem 1,000,000 rb. 
(fabryka w Częstochowie zarząd w Warszawie. 

Wołżańsko-Kam ski Bank otwiera w Łodzi 
filię, której zarząd powierzony ma być dotych­
cz.asowemu prokurentowi jednego z wiekszych 
domów bankowych. • 

Donosi o tem "Gazeta Losowań". 
Nowa synago~a. Przy ulicy W ólczańskiej 

ma być wybudowana nowa synagoga dla kolonii 
żydów, przybyłych z Cesarstwa. 

Składy warrantowe buduje miejscowa firma 
bankierska "Samuel Poznański" z udziałem kilku 
kapitalistów. 

Nowy gmach stanie przy zbiegu ulic Wod­
nej i Nowowodnej , w pobliżu terytoryum kole­
joweg·o. Urządzony według nu,inowszych wyma­
gań, będzie miał 120 łokci długości i 30 łokci 
szeroko~l\i, '!. wysokiemi suterynami i parterem. 
Suteryny będą przeznaczone na składy wełny, 
bawełny i wogóle towary ciqższe; parter zaś­
na zboże. przędze i wogóle towary lżejsze. Ka­
pitał zakładowy ma wynosić półtora milina rubli. 
Plany gmachu sporządził budowniczy łódzki, 
p. G. Landau; wykonanie robót llowierzono przed­
siębiorcy tutejszemu p. J. Steckowi. 

Będzie to już drugi dom warrantowy w Ło­
dzi, mniejszy znacznie niz pierwszy, założony 
przez pp. Słomnickiego; i Herzberga. 

Z maskarady. Wczol.'aj w sali koncertowej 
p. Texel, b. dyrektor teatru polskiego, urządził 
maskaradę, na której zebrało się kilkaset osób. 

Maskarady urządzane przez p . Texla w dnie 
sobotnie ściągały zwykle wiele niepożądanych 
masek i takich samych maskaradowiczów, wczo­
rajsza zaś maskarada, urządzona w niedzielę, od­
znaczała się ożywieniem. 

Ochocze tańce trwały do godz. 6 i pół rano. 
Godne naśladowania. Liczba panien, prÓŻnu­

jących w domu i będących ciężarem rodziny, 
zmniejsza się coraz więcej. 

Obecnie kaźda prawie. panna stara się po­
siąść jakiś fach. 

Do liczby prawie wcale dotąd przez kobiety 
nie wyzyskiwanych, dostępnych pól pracy, należą 
rysunki techniczne. 

Z przyjemnością stwierdz.amy fakt, że grono 
l-"r!'"',,,nAk n"'I.""'I"''-~ nilnip ił'" kn"'lv l·'Y.41JlllJ",il:~y 

b'OAod.L ...... ~....,,L..l ...... ,,. •• ;. ..... ~'"~-L. -J-L-- -... - ...... - _ ..... _J .... --~-o ......... ... , 

przy którym powiedZIałam dosyć głośno, że chcę 
tobie poka'bać pupilkę Korwany. 

- Więc zgadzasz się? Powiedz! Bądź moją 
doradczynią. Ach, co to za rozkosz będzie mieć 
ją te kilka godzin przy sobie. Będzie spała z. na­
mi! Rozbierzemy ją d.o snu. Jutro będziemy ŚWIad­
kami jej przebudzenIa! 

- Ale nie potrafisz zapanować nad sobą 
:Marto! 

- Wszak wszyscy domownicy wiedzą, ze 
gdy jestem cierpiącą, j.ak obec~ie, ty sama jedna 
mną się opjekujesz! Nl~t tu Ule wejdzie, opróc~ 
ciebie! Chyba nie będZIesz tak okrutną ażeby mI 
odmówić. 

- Niechże Bóg ma nas w swojej opiece!­
odparła Joasia-idę uprzedzić Korwanę, że do­
piero jutro odwiozę ją do Dinard, bo koń zmę­
czony i że ty chcesz. ~aopiek~wa.ć si~ tej nocy 
dzieckiem, które u JeJ matkI Ule illlałoby tych 
wygód. 

- O droga moj a! ze wszystkiego, coś dla 
mnie uczyniła, nic nie spI:awił~ .m~ tyle rozkoszy, 
jak to co czynisz dla mnIe dZISIaJ! . 

lobie kobiety spędziły c~d~y mIł:y, z.a­
chwycający wieczór z, t~ l~bą dZle.CIną, ktora I~ 
była wszystkiem na SWIeeIe! OdbIerały ją sobIe 
nawzajem, pożerały ją p.ocałunkami; n~emal 
w smutek zmieniły SIę UCIechy, gdy dZIecko 
usnęło. 

(D. C. n.) 



ROZWÓJ. - P.oniedziałek, dnia 30 stycznia 1899 1'. 

1) p.od Nr. '821y pr~y nEcy . ~Ii1sza prz~d 
regentem Janem Kam.ockIm, nabylI pp. braCla 
Gehli~ za rb. 15,350; 

2) p.od Nr, .835b przy ulicy św. Anny, ' pr.zed 
r~gelltem Włądysła,,:em J.ons~erem nabyła Ameb 

· Lisner zb. 46,001. . . 
, _ W dniu dzisiejszym sprzed aną z.ostała przed 
reO'entem Julianem Gr.uszczyńskim nieruchom.ość 

.ł,ó.d~ka pod Nr, .1193, przy ulicy Prz~jazd ~~ł.o­
::~.ona. Nabywca pan . Schl.o,ssberg Makl3ymIhan . 
"(Mendel). " . . ,: . 

Ola ociemniałego skrzypka . w restauracyl 
, p . . Pięstrzy.ńskiego zebrano' rb. 2 k.op. 33. . 

: . Zaślubiny . . W niedzielę dnia · 2~ stycznia, 
w k;.ościele ŚW Krzyża p.obł.og.osławIOny z.o!ltał 
związek małżeński "między p. Władysł~~em Re- . 

· ręgowskim, t.oWaI~zyszem sztuki drukarskIe.], .a pan­
ną Te.od.orą, ";córką Adama i Kar.oliny z N .owa- , 

-kówskic-h małżonków Alidr,zejuk, . " 
Blub .odbył " się w 'lilie.obecn.ości bliis~ej 1'.0-

· dziny. ; , .' , 
: . " K~rty ' pocztowe'. ' Wy'Clawca (,Kraju w .ob:·a­
'zach" . p~ ~bns.tanty W.oźnlak 'Yypuści~ w, . .obleg 
' tarty p'Óczt.owe ' ilust't.ow·rine vyId.okan:1 roznych 
, ~--qtej~.(,)9w,9ścj ~~s;z.eg.o kraju, 'Kl1sz,e .W~H).t.O .z wy­
ld.il~rlictwa "Jfl'aj , w' obrazaeh,"zm:me]sz . .one 1~ 
lWZ;V . A.r,tYsjy\;~~e: wykonh~ie ws~omni~~Y.~~ 'wi­
-d.ólfÓ# ~Ndb'W.oln'ic · " m.oże 'najwybredI;lieisz'~ gusty, 
!j.~zp.oV\;;sze9ii#i.4~i~ ., zaś' .W 'tcn: 8posó'b żWŚjb~bśd 
~~ll:)l~ .:~}~1lJ?"~'$O ·'1 ze ;. W4z~ii.~ :. '1;11i:a1' za;sługl~Je ha 

·uzname. : KaTty·te . srrz~dawane są w kSlęgar­
-Ma~h' i Śkł:1(f:l:cp.P:: ~a1iel~Y::lłó~ piśniiennych p6 3 
lkp. 'EZili.ki. 'i.t'.d1L', I. ', l " ,_: 1.'-

;";.:,,: Ze &~o~·u~·~9~:'sa::rljJ.~rQ'y~h: C9r~z .t~~ cz~ściej 
.Qąplera~y, Q~ "c~lfe~}n~,QJ.y" , P.~~~Y.:9.h ~~za:lem~ <na 
:~~J:ygod1f,e ( le~c;~'rVw,tę,1ł~e p~'Zy7i. ka~).~UlCZlllkó~ 
· naę;t;Y!lh. ,ll.a.jY.J,e·n;te~lt!'l<l');lięj ,szyc.~ ~:F;epIĘów sal1).­
:t3,i:PYiC~'i 1'4iąd~:r .. ,'V\)~elh J:j)1np~i j,e,dn.a. z l?ka~ore~ 
.!p.o,sę~'yi." ., .~r.... :5';;> ,) :M. / P~'~%, lł.h~y. peg1ellllaneJ 
ę~:al~~:y: l i~H~ pa,. yvyle~~JUl-!-e ;. ll~epz,ys;toscl ~., ka~lałó.w 
k~qZ;,et.o\fygli. 'Ypr<!~t, ',dp rJlrs~t.ok,.o.'r ': w . odstępa~h 
3-t,,;dhi.o~y.ch, 09 , t~'\'ift .PO .. klIka g.o(~ZPl ~1e ~~Ie 
i .. TI" II:.oCY ·.)l , za:-tr1+.w.~ ,R~wl.ętr7;~:,w ą.l;l.sz~(-·,nye.n, dzłeJ­
dzińęftCh.,tycll . domq,~, .ot.o.cz8łłyeh ;{ C2łt~!· '. na~łtl­
gi(lin'i oficy~~ip.io ,' ~gę~~.o ,\ ~nl~dn~o1fell1i .. , .oa ~u~eI:y;n 
a.ż . 4Q ti;~eCleg9 pI~t.I·I;t:, ,:: : 't . . " "" ,. ." .. :; 

W dalezy'ln przepł;rWle ll1eczystq~pl' ·Fe fa~rll-
.Wl),ją:P9,wietrze" na ; ?ałej . uH~y,.Qeg~~InJ~nel i 'pl'zy-
legly~h. 'f·\"'; i i. ;!)jf .;l .'l}!- .!Y,' \",' ', I r,(" , ł' ,Vi ;;. ' 1"', r .. 
. ' .Cy.,kułar~e,.\ ; :Wal's~awsliie , T.owal'z~stwb'ak~ 
cyjll.e . rh.alł-dlu . t\)"wai1.~ami ąpte,ęznemi, .dawniej .• Zje,,: 
.dnqcz,en~ ·aptekąrz.e,'~ . .1 ,; •• 1u(hvi~ . f3pie.ti ' i. Syn\' 
z3;'W,illrd~mJ.a · :~kbłniki.ew. ;· że i.~t.J;liejąc\'l .od r •. 18~1 
S~~1Nę.y lUate1iyrałqw{ ap..t~zny:c4 ppd' fi)lltlą I "Lud­
"V\}i~~ Spies ci Syn~': p.ołączywt!zy .. się' z :T.owarzy­
stwem .ucbiał.owerą ".ZjednO'czeni ,a,pfekn.fz<'t :pl'z.e-. 
szły;' f' .~ :; ws~ystldemi.' '. ak,tYJV'ami i :pasy,wan:i na' 
wławO'.śc 'W1\l·ąZfiwslri,eg.o T.owarzystwa ·akcYJneg.o · 
łl~lldlu f tO'wa~'ami'apteqnemi:, : da.wni.ej . , ,,Zjeą..n.o­
czen,i ' ~l?tek..arze" i ,,,Ludwik: . S'pi~s ii. Syn':' .. zka., 
pitałęrp. ,',rQ .. 500,00D. : : .. '. ' , . ' : ... . , 'o . : ., 

I , ·Na,.. .od~y.t~m· .~ebl'anill , a,k.cy.on.a1·y-uszóJV) d.o~.za~ 
rz~d~ I' po.:WQłano:na AYl1ekt.orów pp. Ln,dw.ika. 
Sples3;\ . Jana K.ozłQwsĘieg\>. ,. Antoniego ' F1reyeora~ 
na. z/ts-tępców pp . . w,incentElg'l> Karpińskieg.o, Bo-
lesłj\wa , Ę..l'zyiańskiegp; .. " .' ', ' '.' 
! ' :t ZgQd)1je,, ~ . § ,33 Najwy:i,ej zatwi'e'l'd~.onej usta:-, 
wy, Towarzystw.a" , k.oresp.on(lencya . pl'ow'ad,zona­
w imi€lJiiu zarzą'du :podpisywan~ będ~ie przez je­
dneg.o, ,wsz.eU-;ie . z.aŚ z.obowiązania przez dwóch 
dyrekt.orów. \. .'~, . . . -

. Dla pr.owadzenia' ,fiUi w · Ł.odzi ud,llelQną z.o­
stała k . .ol.ektywna pr.okura pp. Włady;sł!Lw.owi B.o~­
manowI i Wacław.owi W:ierzbickiemu. . 

~ A. W ettler .zawiadamia, że ' p. N assius 
wystąpił z firmy ·"A. Wettler i M. N!Lssius," któ­
ra przeszła na własn.ość p: A. Wettlera i pr.o- · 
wadz.oną nadal PO'd firmą 'lA. Wettler SI' . . In:2e­
nier san,itarny." 

Zabijanie drobiu w restauracyach. Zauwa-
· ży~i~rny na jednem z p.odw6rek restauracyjnych 

dZiki sp.osób zabijania dr.obiu. 
. . Na .ogró.dek lub podwórze wypuszczane by­
wają kury I k.oguty, z kt6rych przeznacza się 
lepsze sztuki na zabicie. Wybrane ptactw.o g.oni 
w6wczas służący, uzbr.oj.ony w długi pręt i ude­
rze'niami .obezwładnia, p.oczem odsyła nawp6ł 
żywe sztqki kucharz.owi d.o p.oderżnięcia gardła. 

• . P.od.obny barbarzyński sp.os6b bicia drobiu 
WIllI en być stan.owcz'o wzbrO'ni.ony przez T.owa­
l:ZYStv~'o ,.opieki nad zwierzętami, zwłaszcza, że 
pastwIenIe się takie nad ptactwem, sądząc z za-

pału, z jakim funkcye te spełniają słuzący, nje­
mnie wpływa na m.oralną ich stronę· 

Pożar. W mieszkaniu Walenteg.o Kendziń­
skieg.o przy ulicy Ciemnej p.od Nr. 66, .od wiszą­
cej lampy w llie.obecn.oŚci l.okatora zapalił się 
sufit. 

Ogień zauważyli sąsiedzi i pośpieszyli na 
ratunek. 

'rymczasem widz.ąc gr.ozące niebezpi~­
stw.o, lokat.orka sąsiednieg.o dO'mu Nr. 68 ,.~pie­
szyła z lampą na p.oddasze zdjąć biel17,ll~,. Przez 
nie.ostr.ożn.o. ść, zapaliła wiszące na p.odclaęzu rze.­
czy, .od których zapaliła się ściana 'na .... pO"u­
daszu. 

Ogień stłumili' d.omO'wnicy. 
Nieostrożna jazda. D.oróżkarz Nr. 62 Jan 

Szymaniak, przejeżdżając ulicą Pi.otrkO'wską .ob.ok 
d.omu Nr. 11 naJecliał na Ryfkę Tejtelb_aum. 

- W.ożnica z fabryki Ejzerta, przej eżdżając . 
ulicą Dzielną obok domu Nr. 31 najechał na K?-­
tal'zynę Pawł.o-w!lką i złamał ,jej że~r.o, franił . 
gł.owę, .oraz przyczynił uszk.odzenia wnętrznQś.ci. 

Pożar. W s.obotę, Q g.odz. 8 i pół wiecz.orem 
wynikł p.ożar w niewyk.ońez.onym ·d.omu Kruschego . 
J Enclera przy ulicy Pi.otrk.owskiej Nr. 146. 

. Wezwany drugi oddział straży .ogni.owej.pra­
cował godziI;Hi nad ugaszen ~~m , palącej się st.olal~­
ni, uuiieszcz.opej na parterze w ofi~.ynje . . "_ . :: 

Przyczyn'a . p.o'żaru niewiad.oma. Straty wyn.o­
szą kilkaset rubli. 

'.-~ 
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~, ,Hamlet" . ,t9'(I~ed~(t w 5 ~(cl~ tr;~~l~ lV~liarn(l, S p;ekspwrJ/. 

. Ani jeden ,;z bO.hatel'ow szekspir.owskich· nie 
.p.oruszył tylu, umysłów,c.o Hamlet,ale też w iad" 
nej ' z tragedyi ' ~ielkieg9 dramaturg:r" uiemar tyle 
.l1.ow.oc~esnego . sceptycyzmu i chęci l'.ozwiązania 
.głęb9kiej' zagadki, leią~ej , ·w . llaturze -lnd~Idej, 
zagadki na8zeg.o bytu, ' .ograniczonej k.olebką i m.o~ 
.giłą: . , ,. 

. A co p.o zatel,?? 
Dlateg.o teŻ Hamlet nie j.est równie ~'Wyk.o(J:-

~zt))].y i jaSll,}Ii; ;jak inne. utwory' . Szekspi·ra-: . ' 
t '. Kryt.ykl;t .zajm.owała 'się nim daleką więcej, 
niżęli ja.Idmik-olwiek innymi utw.orami, nie do­
szła , jednak 'd.oty;·hczas d.o .. pBwnycb. wyników 
i -, w;legend.owej p.ostaci kr&lewicza duńskieg.o. p.o~ 

I z.ostał.o jeszczę wiele niewyjaśni.onem. 
i • .i . W. 'samym ' cbarakte~·ze . L1amleta miesci si~ 
! wiele 8prZeCZn{)~ci.. . ' \' 
· Z jednej str.ony nazbyt . miękki, męlan~h.oli.­
i czuy, . głęb.oko. uczl1diQVYY, ' zd.olny d.o szlachet-
· nych uniesień. dO i hel'.oi'l;mu: nieom!łl, t.o znów' 
· d.okuczliwY i ciei'pki,. \ wybuGhaj ący, zd{)lny' d.o 
, szyo:ldch. ll.ostrano-w,ień;, .posępny . i ' zamknięty · 
; w sobie Hamlet przedstawia dla myśląceg.o ·i r~e­
; czywistym talentem· .obdarz.oneg.oakt.ora nie lada 
szkopuł do zw~lczeniar .. :' \ .f 

: ", To też nieml1 .może,- r.oli, -w którejby indy-
; widualizm artysty ' szersze m/lgł zna.leść p.ole do' 
wykazania swej 'siły twórczej i iuteligencyi llTty- . 

I ~tycznęj:' Jes~ ?na .niejakQ' pi'0h,ierz6Ill: t~lentu, 
:Jeg.o wykładll1klem. ' Dlatego' kazdy praWie my­
: ślący' artysta ' dramatyczny, próbuj ąey sił. swoich 
· w tejarcytruduej roli, p.ojmuje ją p" sw.ojemu, 
q.o niema tu mi'ejscfi dla. szabl.onu, jeśli iU'eacy~t" 

' wyr.osnąć ma nad miernotę," Talent .p. Żelaz.ow­
· skiego, SPO'k.ojny · i. ref~eksyjny, skrystali:,.owany" 
,vi- s.obie; jeg.o wybitna inteligencya, wspaniale 
wyrO'bi.ona dykcya i umiejętn.ość .opan.owania r.oli, 
d.oprowadz.ona d.o wysokieg.o st.opnia, p.ozwalają 
artyście zwycięsko zmierzyć się z r.olą Hamleta, 
zająć nią widza, jakO' czemś zupełnie n.owem, 
.odrębnie p.ojętem i wyk.onanem. Jeg.o Hamlet 
wzięty realnie, przepr.owadz.ony k.onsekwentnie, 
staje się dla nas .o wiele zr.ozumialszym, niżeli 
w interpretacyi tych akt.or6w, którzy r.obią zeń . 
pół.obłąkaneg.o mistyka, głębO'kieg.o myśliciela, 
fil.oz.ofa lub legend.oweg.o bohatera. 

Brak mu m.oźe PO'etyczueg.o czaru, chwilami 
jest za sz.orstki, za cierpki, ale za t.o bardziej 
ludzki, jaśniejszy. . 

Wielbiciele talentu p. Zelazowskieg.o p.o trze­
cim .obrazie wręczyli artyście wspaniały bukiet 
z żywych kwiatów, przepasany białemi szarfami 
z napisem: "Wielkiemu tragik.owi, mistrz.owi Że­
laz.owskiemu-wielbiciele talentu. Łódź, 28-1-99." 

Na rami.ona panny Ord.on zł.oż.on.o w s.ob.otę 
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Clęzar nad siły;-P.od którym łamały się wytraw­
niejsze . .or1 niej a~·tystk~. P.omim.o t.o, Ofelia w jej 
grze llletylk.o me raZIła, al, wzglednie biOl'ac 
była bardzo P9prawną. . • , , 

, . ~ce~ę . o6łąk~nia . "'Przepr.owadziła artystk,a 
umleJętllle zg.odme "prawdą, chociaż przejścia 
.od łez d śmiechu, .od melanch.olii dO' wes.oł.oŚci 
t~akt.o~f.\.ne . były za .ostr.o, przy zbytecznem .zu­
pełn° . załamywaniu gł.osu, przez c.o najpiękniej­
sz~/ilstępy i'.oli były zatarte. W .og6lnym zarysłe 
1'ó1a Ofelii udała się p. Ord.on; z czasem może ją 
. nawet zagrać .. zupełnie d.obrze, ale p.otrzeba je­
szcze S'p.or.o pracy i studyów, umiejętnie pr.owa-
dz.onych, zwbszcza c.o się tyczy gestykulacyi zbyt 
m.onoto~lllej i za ub.ogiej. . .. 

Cał.ość. tragedyi zlewała się w t.on harmonij­
ny, ale me wykraczała pO' za niedllża miare 
oprócz p. Wi,nklera, znak.omitego w r.oli gi'abarz~: 
· N a . 7..ak.ończeni e parę słów p.od adresem ' .01'­

ki.estry- tea~ralnej. Pan.owie muzykanci, tr.ochę 
WIęCBj pl'acy nad s.obą,. b.o us"y nam puchną! 
· . ' Taka muzyka nie usp.osabia d.o słuchania 
'tragedyi', i lepiej juź., żeby j ej :wcale uie byłQ. . 
· .' : Wreszcie. jeszc~~' j'edna maleńka uwaga . . Gra 
p. ' ZeliJ.zowsklego jest tak pi~kna . i tak wyk.oń­
c"Z.o.na"" , ię P;2 . ld,lka: l'az'y w,j ednej i tej. samej 
xbb I;ozklQ.sz.O'~ac _ SIę mą m.ożna; . czy Wlec nie 
lepiejl;>y ~yłO' .:powtarżać p.o parę nzy. ~ztu'ki już 
ódegraiie;' niż&li przez zbyt p.ośpie~zne wystawia­
nie c.oraz t.o , il!nycp. narażać na szw:.vnk' arcydzieła 
literatury ' di'ailiatycznej, 

E. Ł . 

. '.. Ś'zko"~ 'realna . wa'rsza~ska; mieszcząca się 
dptychczas . w ,. "dwóch ' bardz.o nie.d.ogO'dnych 
l.okalach .w .domach na ' ulicy ' Jezuickiej i na 
~je~!i~ię, p . .ozyska. wkrotoe n.owy gmach, umyślnie 
na tencet wzniesiony, . a to. dzięki g.orliwym za" 
biep.o~ . : ~ .~tarannqś~i dyrekt.ora szkoły realnej, 
rz. rad. s.t. łZrnyaksllla ; plac p.od gmach ten już 
obi·an.o. '· S,t'a.nię , na. gruncie należącym d.o mini"' 
stel'y'~.~. o,~,~iaty, 'prży: ulicy Now.olipk,i Nr. 11, 
w 'ogl'.o9~ie , 1?,rzylegającYm dQ gmachn gimnazy.\lID 
rr-.ego. , , ' .. ,' ,.: 
" . r1ai1 'g.lłl .achu 1f.ow.ej · sllk.oły j nż został .opra­
c.owany ' przeż I bud.owniczeg.o .okręgu nauk.oweg.oi 
P: .. P.okl'.ows~d~gO'. Ę:o.sztorys w.yn.osi .350,000 rb. 

· będzie to gm."ach·. dwupiętr.owy, .ogrzewany. parą, 
ąświetl.ony eleI~try'czn()ącią. 
, . RÓz1dad sal , kla;:lowych uł.oż.onY z.ostał z u­
~zg1ędni.enięD?- ' wsz.ęl.kich wymagań wyg.ody i 
l:J.ygi'eJ;ly. ' .. B~9.zię~ 'to pierwszy gm~ch szkolny w. 
W,:lr~zawje, nap'rawdę '.odp.owiadający. potr~eb.om 

' śźk.olny~. , .. ' , . " . . 
. R~ezriitl d.la ·MoMu. .Inspektor weterynaryi 

opfa~.ow~rprzepjsy: o urządzeniu rzeźni dla dro-
· biLt. Ę.o4ług tych :przepisów rzeźnia p.owinna się 
mieącić .:~ .budynku mur.owanym, za.op atrzonym 
w~ w.od.ociągi i wentylacye" z trzema O'dos.obnio­
nymi .. oddzia~ami. Jeden z nich ma służyć d.o 
rzezi. dr.obilh 'dl;Ugi d.o .oskubywania, a tr,zeci 40-

: patr.oszeni~. ' Pqdł.ogi ' mają .być nieprzemakalue, 
izby d?statecznie ,. wiqne, ściany p.omal.owane bia-' 
łą f~q'bą blejn3 . . i .t. d. , Przepisy te wydano z p.o­
w.odu, . ~e .właściCiel .d.omu Nr. 1656/ 7 przy ulicy 

· li.oieJ • zwi'ó~il się .o :pQzw.olenie na .otwarcie rzeźni' 
dI;.obil~ . . J ak.oż ,.otrzymał je, lecz z zastrzeżeniem, 
Że na żąa.anie · władzy. miejskiej lub p.olicyjnej 
r,zeżnia, będzi~ zwinięta bez żadnych pretensyj. 

Uniwersytet. W ydział prawny uniwersytetu 
warszi1w·skiego.ogłasza następujące tematy d.o 
rozpraw dla 'studentów teg.oż wydziału, którzy 
pragną uzyskać medale i odznaczenia: Z hist.oryi 
prawa: ' .Zarys zasadniczych instytutów prawa 
rzecz.oweg.o, według statutu litewskieg.o w p.oró­
wnaniu .z prawem magdeburskiem, Qb.owiązującem 
w miastach zach.odni.o-ruskich". Z prawa p.oli­
cyjneg.o: • Ubezpieczenie r.ob.otników, jakO' śr.odek 
walki z nędzą. Hist.orya, .obecne położenie, f.ormy 
i rezultaty ubezpieczeń w ważniejszych państwach 
zach.odniej Eur.opy, tudzież w R.osyi". Z prawa 
finans.oweg.o: "P.odatek d.ochO'd.owy". Z prawa 
międzynar.od.owegO': "Kwestya wsch.odnia w lite­
ratnry,e rosyjskiej". R.ozprawy na p.owyższe te­
maty winny być zł.oż.one dziekanowi wydziału 
prawnego przed dniem 27-m stycznia 1900 r.oku. 
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z KRA J U. 
Radom. Liczne grono zaproszonych zebrało 

sie w dniu 24 b. m. w aali magiatratu w celu 
ostatecznego zadecydowania co do projektu urzą­
dzenia wystawy w Radomiu. 
lt{ .. ~. Po zagajeniu posiedzenia przez J. W. ba­
l:ona Buxhoevdena, wybrany llll prezydującego 
zO'romadzenia prezes dyrekcyi Tow. kred. ziem­
skiego, p. Grodziński, odczytał zgrom~dzon:fm 
krótką historyę dotychczasowych staran, podJę­
tych w sprawie wystawy, poczem zaprosił pp. de­
legatów do przedstawienia zgromadzeniu zebra­
nych przez nich materyałów o.dnośnie do ~r~y~ 
puszczalnego ud ziału w wystawIe przedsta wlcleh 
ziemiaństwa i przemysłu. . 

Należy z uznaniem tu zaznaczyć, iż nie­
którzy z pp. delegatów przedstawili dowody I 
rzetelnego zrozumienia przyjętych przez nich obo­
wiazków, dostarczając tyle i .tak poważnego ma­
teryału, iż te ich relacye zadecydowały o losie 
wystawy. Gdy po wysłuchaniu relacyi delega­
tów, prezydujący postawił pytanie: czy ma by:ć 
wystawa urządzona w roku bieżącym, prawIe 
absolutna wiekszościa glosów (39 na 2) zadecy­
dowano 'kwe~tyę pr~ychylnie (oponenci zgadzali 
się w zasadzie, proponowali tylko odłożenie 00 
roku przyszłego). 

Ważną kwestyę funduszów załatwiono po­
myślnie. 

Na skutek prośby obradującycb, p. prezy­
dent miasta p:·zyrzekł zrobić pI'zedstawienie do 
J. E. Naczeluika guberni i co do pożyczki z kasy 
miejskiej 4-5,000 rb., obecni! zaś na posiedze­
niu podpisali deklaracyę złożenia funduszu gwa­
rancyjnego w kwocie 3,600 rb. 

Termin trwania wystawy oznaczono na trzy 
dni z prawem przedłużenia do 6-ciu. 

Liczbe członków komitetu oznaczono na 15. 
Przed~wszystkiem przez aklamacyę wybra­

no na prezesa wystawy, prezesa dyrekcyi Towa­
rzystwa kred. ziemskiego, p. Władysława Gro­
dzińskiego, zaś na' wice-prezesa hl'. Juliusza 
Tarnowskiego z Końskich. 

Na członków komitetu przez głosowanie wy­
brani zostali pp.: Stanisław Pomorski, Konstanty 
Zaremba, Jan Witwicki, hr. Edward Plater, Al­
bert Reistein, Teodor Kanich, Adam Krypski, 
Aleksander Karszo-Siedlewski, hr. Zygmunt Pla­
ter, prezes zarządu dóbr państwa Suczkow, Ta­
deusz Przyłęcki, Władysłayv 'J?obiecki, Józef 
Grodzicki. 

Siedlce. Straszny wypadek zdarzył się w Ozu­
dowie, pod Siedlcami. Pp: Osiński i Zawadzki 
z Siedlec udali się na polowanie i spotkawszy 
myśliwego, p. Stanisława Andl'esa, również z Sie­
dlec, rozpoczęli wsp6lne łowy. Każdy z ~ich 
szedł w pewnem oddaleniu od towarzysza. KIedy 
pp. Zawadzki i Osiński zbliżal,i się do rzec:r;~i 
Liwca, usłyszeli zdaleka wołam e o pomóc. Zbl1-
żywszy się, ujrzeli tonącego Andresa. Osiński 
pobiegł pierwszy i już c??iał żarzucić sznur, 
którego miał się UChWyCIC Andr~s, gdy prze­
chylił się i wpadł w wodę· Zawadzki widząc co 
się dzieje, pobiegł do ws~ po po~oć,. a tymcza­
sem towarzysze walczyli ze śmIerCIą. Andres 
wkrótce znikł pGd wodą. Zwłoki jego wydobyto 
dopiero nazajutrz. Osiński wyratował się, a wy­
bawienie swoje zawdzięcza głównie wiernemu 
psu który widząc tonącego, rzucił się w wodę 
i p~magał panu swemu do ucbwycenia powłoki 
lodowej. Wierny do śmierci towarzysz obław 

, zginął pod wodą, p. Osiński zaś przychod7.i zwol­
na do zdrowia. 

Zawiercie. Zabawna przygoda na polowaniu 
trafiła się mieszkańcowi Zawiercia, panu Z. Bę­
dąc na łowach w lasach Rokitna, należących 
do p. M. Poleskiego, zabił-byka. Zwierze to 
uciekło jednemu z rZ~;I,ników z.a,,:iel'c~ic~, tułało 
sie po oO'romnym leSIe dwa mIeSIące l slll.ło po­
st;ach ~śród siół i wiosek. Nemrodzi tutejsi 
okrzyknęli p. Z. królem polowania bieżącego 
sezonu. 

z Petersb~rga. 
'.....:..., Zjazd przedstawicieli rzemiosJ i drobnego 

przemysłu nie odbędzie się w Petersburgu jedno­
eześnic z wystawą rzemieślniczą, lecz później, 

ROZWÓJ. Poniedziałek, dnia 30 stycznia 1899 1". Ml 24 

w końcu 1899 r. lub w początkach roku 1900. 
Sprawę zjazdu poparły ministel'ya skarbu i s'pra~ 
wewnętrznych; ostatnie zastrzega tylko śCIsłośc 
programu obrad. 

- "Torg. prom. gaz." donosi, że projekt 
przekształcenia ministcryum komunikacyi będzie 
ostatecznie zatwierdzony przez radę państwa 28 
bież. m, 

- Ministeryum komunikncyi tworzy komi­
syę, ,mającą opracować sprawę przysięgłych ~a: 
gowych na kolejach; w posiedzeniach komlsyI 
wezm~ udział przedstawiciele giełd i ministe­
ryum skarbu i komunikacyi. 

- Wojskowa kolej zakaspijska z dniem 13 
b. m. przeszła pocl zawiadowanie ministeryum ko-
munikacyi. /, 

- "Warsz. dniewnikowi" donoszą z Peters­
burga, że ' w ministeryum skarbu wzięto pod obra­
dy poruszony przez jednego z zarządzających 
akcyzą w kraju tutejszym projekt usunięcia z za­
rządu monopolowego związku roboczego (arteli) 
od czynności inkasowania należności w składach 
spirytualiów, Utrzymallie takich inkasentów po­
ciąO'(t 7.a sobą zbyt wielkie koszty, a nie jest 
by~ajml1iej konieczne. Wobec tego projektodaw­
ca radzi brać kaucye od wazystkich handlują­
cych i zobowiązać icb do zakupywanitt s~irytlł­
aliów w składiteh ZR gotówkę. UpOSaŻell1e słu­
żby sklepowej pozostanie bcz zmiany. 

z: RÓŻNYCH STRON. 

Wybuch gazu. Dnia 22 styczni:;t w kanto­
rze drukarni towarzystwa A. Lewenson et Comp. 
w Moskwie przy ulicy Petrowka, około 2 po po­
łudniu urzędnicy uczuli silny zapach gazu i do­
nieśli o tern natychmiast za pomocą telefonu 
głównemu biuru towarzystwa gazowego, ~t6re 
wkrótce przysłało tam ś~llsarza, ażeby o~eJrzał 
rury i krany gazowe. Slusarz jed'nak me do­
strzegłszy nic pódejrza.nego, odszedł, ~ a tymcza­
sem kantor coraz więcej · napełniał s·ię gazem. 

O g. 4-ej znowu telefonowano do towarzy­
stwa gazowego z prośbą o pr~ysłanie kogoś, kto­
by mógł odkryć powód tego zjawiska i zapobiegł 
wypadkowi, Przyszedł dr~gi ślus~rz, ale i t~n 
po trzygodzinnem oglądamu rur I kranów me 
wykrył n'ie i odchodząc, poradził zamk~ąó gazo­
metr i nie zapalać gazu do rana. PomImo zam­
knięcia gazometru gaz jednak uchodzić nie prze­
stawał. 

Nazajutrz rano, jak donosi ,;M.osk. List." 
kantor w daltlzym ciągu napełniał się gazem. 
Z,arządzający zażądał, aby towarzystwo przysłało 
tecbnika zamiast ślusarzy, lecz jeszcze pr7.cd zja.­
wieniem się technika, nastą11ił silny wybuch. I 

Wszyscy czt,erej urzędnicy:. znajd.ują~y ~i<i w ~e~ 
chwili w kantorze, upadh na Zleml<i l straCIlI 
przytomność.' 

N ad to posadzka na przestrzeni 12 arszynów 
kwadr. została zupełnie zniszczona, ogromna la 
tarnia, przytwierdzona do . suntu, wyrw.ana wraz 
z ramą i potłuczona, a piec holenderski głęhoko 
si~ zarysował. . 

Oałe urządzenie kantoru, biurka, szafy, krze­
sła zostały pogruchotane, aparat telefoniczny 
wyi'wany ze ściany i uszko~zony ":I:a~ z prze­
wodnik amio W szyscy czterej oficyabsCl kantoro­
wi odnieśli silne obrażenia ciała. O ile się 
zdaje, powodem wybuch~ było z~p.alenie s~ę ga­
zu, który wydobywał SIę z jakIeJŚ starej rury 
w sąsiedniej posiadłości. 

' O stosunkach tureckich ciekawe szczegóły 
znajdujemy w n Wieku". , 

Pod koniec ubiegłego roku zdarzył Slę w 
Kons~antynopolu dziwny wypadell:.. Oto z cbrze­
ściańskieO'o szpitala wyruszył bardzo wczesną 
godziną b pogrzeb ruahollJetańs~i. Za trumn~, 
zbitą na pręd.ce z kil~u dese~ I .pokrytą szalamI, 
nie szedł nikt opróc~ Imana l kllku zapasowych 

' {ragarzy. Niezmiernie szybko sunął ko?dul~t 
pogrzebowy ku pagórkowemu cmentarZOWI NI-: 
szantasz, Pośpiesznie grób ~ykop~no,. wpuszczo­
no trum~ę! . pokryto . ją :od biedy ZIemIą l, ?jałat-

wiwszy galopem to wszystko, opuszczono cmen­
tarz. W kilka godzin później rozeszła się pio­
runem po Oarogrodzie wiadomość, że Ghani Bey 
nie żyje. Większa część ludności, mianowicie 
niemabometańskich poddanych sułtana, ale i wie­
lu muzułmanów, odetchnęło. nGhani Bey zginął 
od kuli jednego z przyjaciół ".-mówiono. nOn 
zabił tylu, zabili i jego"-dodawano ciszej. 

O tym to człowieku chcę dzisiaj nieco ob­
szerniej pomówić, bo zdaje mi się, że nic ta.k 
dobrze nie charakteryzuje zgnilizny stosunków 
tureckich, jak właśnie życie Ghani Beya. 

Kto wie zresztą, czy morderstwo fawory:ta. 
sułtańskieO'o nie bedzie miało doniosłych skutkow to> • 

politycznych. Tak przynajmniej zapewniają al-
bańskie koła Oarogrodu. 

Konstantynopol od dwóch lat jęczał · pod 
stopą tego albańczyka. Nie skutkowały ani 
skargi sądowe, ani odwoływania się do s~łtana. 
Nic nie mogło kresu położyć terroryzmOWI, wy­
wierauemu na ludność przez Ghani Beya. 

Ostatecznie, gdy poznano, że , wszelki opór 
jest bel\skuteczuy, poddano si~ koniecznQści i 
Ghani, a(ljutant sułtana, stanął po nad prawem, 
rządził jak chciał, jak mu iuteres własny lub 
fantazya dy~tow3ły. , " . 

Ghani Bey był dowódcą albansklej gwardYl 
'przybocznej i Tufekdżim sułtan~. Gdy aułtan 
wyjeżdżał, mu~iał mu townl'zyszyc ko.nuo po pr.a­
wej stronie karety, w n,ocy z~ś pełmł ~pr~y nlI~ 
na zrniane z czterema muymI tufekdżImI straz 
w kOl;nlla~ie przylegając~j do sypialni s~łtańskiel 
Ghani Bey był prawdziwym albańczykIem. Ro­
dzina jego należy do jednego z najpotężnieJllzych 
albańsko-muzułmańsk.ich szczepów z okohc Ja­
niny. Brat Ghaniego jest do dnia dzisiejszego 
inspektorem żandarmeryi w tej albańskiej pro­
wincyi. Snać bohater niniejszego opowiada.ni~ 
już w rqdzinnej ziemi dawał się gorzko ,,:e.zna;kl 
obcokrajo~com! po przed .tl:zema l~ty ,mmeJ WIę­
cej wystosowalI konsulOWIe zagramczm memo~yał 
do sułta.na, zawierający skargę na awanturmk~, 
Rezultat był taki, że skazano go na wygname 
do ... Oarogrodu. ' I podobnie jak i inni albańczy­
cy, których los taki. sp()~kał, otzym~ł G~a.ni, ~ey 
sutą posadę w YildIz-KlOSku, k~óry .dzlslaJ Jest 
prawie wyłącznie w rękitch wOJowmczych, ale 
sułtanowi rzekomo na śmierć i życie oddanych 
albańczyków. . 

Po raz pierwszy z~częto w ~arogroązle ~ 
trwogą wymieniać nazwJsk,o Ghamego z ,okaz:p 
dwócb mOl'd~rstw, niewyswIeconych do dma dz~­
siejszego. Prawie cały Carogr6d pok~zywał sobIe 
palcami zabójc~, ale już w Ollczas ~le odważyła 
się policya wystąpić. pr,z~ciw tuf~kdŻ1emu sułtana. 
W r. 1896, na jeslem, zllalezlono w centrum 
europejtlkiej dziel.nicy Oarogrodu zaduszoną gre­
czynkę, Kalliopi, i jej ~łużą(lą. ~orders.twa, d.o: 
konano w mieszkaniu OBary. W klIka. dm pózmej 
;'asztylet.owano córkę majora Lombardo, dz~e­
wczyne przecudnej urody. O dwóch tych kobIe­
tach dpowiada.no sobie w Konstantynopolu, że 
stuły w bliskich stosunkach do jednego z "pama­
dów" (szwagrów 8ułtańskieg? domu) i,że zazdros,n~ 
małżonka n pamada" namówIła Ghamego,. aby Jej 
rywalki z drogi. usu~ął. Dowod?w pr.zeClw G~a­
niemu zebrało Sle WIele, ale mkt me odwazył 
się wystąpić prz~.ciw pot~żnemu tufek~żie~?, nie 
chcąc nal'~zić Illę wpływowym OSObIstoścIOm.n 
dworu i drżac prz~~d funkcyonującą arcyprawI­
dłowo wend~ttą alhańsk.ą· 

Od owej cbwili Ghani rozpasał się na dobre, 
W sadach on rzr~dził. Przywracał i dyktował 
wyroki a biada temu, kto się opierał. Nie po­
dobna ~yliczać wszystk.ich je!2:o n bohaterstw". Po­
wiem tylko, że w wielkicb proce~ac~ pie,nięznych, 
zazwy<;zaj ta partya, która racy; me mlała, .u~a­
wala sie o illtel'Wenrye do Ghulllego, zapewma.Jąc 
mu wz;miau 7.il. llslugr połowę zysków. I wtedy 
Gh~\lli, w a~ystet1cyi H~piegów i pomocników swo­
ich, bez eercJlIonii, SMn wydawał .wy:o~i. Przy:­
kładuło si~ sl'd:dom 8~tylet do pleI;sl l tak OPI­
niować m~It:li~li, jak banda albańska żądała. 
Głośny s \'e:;o czasu .był szantaż Ghaniego z d~­
mą kamelinw '1 Arteml~yą, którą ty lko rozpac~h­
wy skok z 'pierw$zegn piętra ocalił przed n~e­
chybną ś1tliel'l'i~ z rąk mordercy. Ohar~k.t~Iy­
styczną byla tai sprnwa armeń~kiego własclclela 
kop : \lń, HaRzn.t,ol'i<tlla., ~~ez~sa tego, upatl'zył 
sohie Ghani do s'l.I·,1.eg-nlmeJ:;zeJ openwyl. PosŁał 
ou ~u , pew'nego · pora.nku pI:ze~ !-lł~gę pałac~we~o 
rozka'l., aby się st~\wlł w YIlthz-Kwsku. Armen­
czycy lu IIi. ,) takie wizy.t:f' .ho zwykle ' ~a. te~ 
moiua co~ zarob:ć, Ale Jaklez ' było z.d:zlwlellle 



ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 30 stycznia 1899 r. 

Haszatoriana, , gdy go me ząprowadzollG do po­
kojów szambelana, załatwiającego kupieckie 
sprawy sułtana, lecz wprost do gabinetu Ghani 
Beya. Armeńczyk zrozumiał, co go czeka, i po 
krótkim handlu, skłonnym był do znacznych ofiar. 
Podpisał przekaz na 50,000 rubli do jednego z 
banków stolicy, nadmieniając wyraźnie, że suma 
ta należy Ę!ię Ghaniemu, jako udział w pewnej, 
Wspólnie podjętej z Haszatorianem, operacyi 
finansowej. 

Zaledwie jednak' sprytny armeńczyk opuścił 
pokoje opryszka i wytrzeźwiał z pierwszego 
przestrachu, zawrzał takiem oburzeniem przeciwko 
wykonanemu na nim w pałacu sułtańskim szan­
tażowi, że natychmiast pobiegł do banku, skaso­
wał przekaz podpisany i wytoczył proces Gha­
niemu. Przyszło istotnie do rozprawy, w której 
sam Haszatorian brał udział. W chwili, gdy 
adwokat jego zabierał się właśnie do wygłoszenia 
przygotowanego "plaidoyer", rozeszła się po sali 
sądowej wiadomość, że 300 - 400 uzbrojonych 
albańczyków zgromadziło się przed gmachem 
sądowym i czeka na wynik . procesu. Haszatorian 
pobladł i prosił prezydenta, aby mu pozwolił, 
2: powodu naglej niedyspozycyi, opuścić salę· 
Wymknął się tylnemi drzwiami, - proces został 
przerwany. Wieczorem jednak adwokaci . jego 
przystąpili z Ghanim do układów i wypłacili mu 
gotówką 25,000 rubli. 

(Dok. nastąpi). 

ROZMAITOŚCI. 

Nowa wyprawa. Skutkiem zwiększającej się 
dżumy w Jndyach, wyruszyła tam z Anglii nowa 
wyprawa pod dowództwem T. Frasera, Wrighsa · 
i Ruffera, celem zbadania zarazków i przedsię­
wzięcia środków ku stłumieniu epidemii. 

Od września 1896 r. do października 1898 
T. 158,379 osób zachorowało w Indyach na dżu­
mę; z liczby tej zmarło 125,239 osób. 

Stan zdrowotności polepszył się wprt..wdzie 
w Bombayu, lecz w innych prowincyach coraz 
gorszy, albowiem nie zachowują h\m środków, 
zastosowywanych w Bombayu, co naj dowodniej 
przemawia za ich skutecznością. 

, Bakteryolog Niettal ogłosił rezultat swych 
badań, z których wynika, że za·raza przenoszona 
bywa przez szczury, muchy i ml"ów'ki. Nie ule­
gają jej wcale: psy, woły, gołęhif', krety, zaby, 
wiewiórki i gady. 
, Negus i baletnica·. Dzienniki :tleksandryj­
skie donoszą z Hanar, że małżeńskie pożycie 
Menelika, dotychczas przykładne, zostało zakłó­
.eone, a to przez paryską baletnicę, Biankę De­
,f!1J:'s. Tow~rzyszyła . ona ks. Henrykowi Orleań­
~klemu w Jego podróży eksploracyjnej do Abi­
:Bynii. 

. W. Adis Abeba poznała . urzędników dwor­
skIch ] wkrótce potem otrzymała zaproszenie na 
:yst~py ?heograficzne wobec negusa i jego mał­
zonki, krolowej Taitu. 

Pom~mo ?dradzań kSIęcia Henryka, baletni­
.ea zgodZIła SIę na ten popis . . Jej piekność i gra­
.eya zachwycjly Menelika tak da.lec~, że jej za­
])roponowałpozostać w Adis. Abeba, dał jej oso-
bny dom i obsypał ją podarkami. . • 

Królowa Taitu nie chciała ścierPlec tego 
;skandalu, a: Menelik, chcąc uniknąć wymówek 
'Żony, przedsięwziął wojenną wyprawę . na północ, 
a ' dla osłodzenia sobie trudów bojowych zabrał 
2:e sobą ~ drogę mademoiselle Deslys. 

Kromka złośliwa twierdzi, że jest to główna 
przyczyna najnowszej wyprawy wojen~ej negu­
sa, która przyszła d.osyć niespodziewame. 

Ostatnie wiadomości. 
I "'t \, ~-- '.j 

Konferencya przeciw anarchistom. 

. , ~rui~~re~4~a" przeciw ana.rchisto~ ' nie przy­
~l1osła oc~e~nva.~tch.r,ezultatów: . " .9h,9~~ła ona za 
JedQym zamach'ero 111'efOrmowM prawodawstwo 
wie~u kraijtf.w ~ · ~d'M,tJgo ·nie . do'Pięl~, o ile wniosko­
wac m9~ua' .~ ' p~~ęl,.UÓ~j'eń, , ja.!dąmijll!.,.zamkniętb. 
Tego · prżekOiIauiasl{ i włoskie I l:lf'ery urzędowe, 

aczkolwiek absolutnie nie jest znany . przebieg 
konferencyi, której członkowie zobowiązali się 
słowem honoru do zachowania tajemnicy. Obecnie 
z Aten dochodzą wieści, że pełnomocnik grecki 
na konferencyi rzymskiej, dr. Streit oświadczył, 
że państwa zgodziły się na zaprowadzenie ściślej­
szego dozoru nad anarchistami, a ich przedstą.­
wiciele złożyć mieli przyrzeczenie, że każde z nich 
na własną rękę starać się będzie o zwalczenie 
anarchizmu Za pomocą ustawodawstwa. Wiado­
meść ta potrzebuje zresztą potwierdzenia. 

Niepowodzenie konferencyi było do przewi­
dzenia, istnieją bowiem zanadto głęboko sięgające 
różnice pomiędzy polityczno-społecznemi (}Fga.­
nizmami państw europejskich. To co mogło do­
godzić Turcyi lub Niemcom wprost było . niemóźli­
we dla Anglii, Belgii lub Szwajcaryi i odwrotnie. 
O wspólnej przeto kampanii przeciw anarchistom 
nie mogło być mowy. Jedno jest tylko pewnem, 
że członkowie konferencyi porozumieli si~ z sobą 
pod względem czysto technicznym co do nadzoru 
i walki z anarchistami. 

z wysp Filipińskich. 

Jakkolwiek generał Otis nadsyła pocieszają­
ce raporty zManilii, "N ew-York-Herald" ila 
podstawie doniesień swoich korespondentow, nie 
przestaje dowodzić, że położenie spraw na wy­
spach Filipińskich bynajmniej nie przedstawia sie 
w tak różowem świetle, jak utrzymuje generai 
Otis. 

Stosunki pomiędzy amerykilllami i krajo~­
cami są tak naciągnięte, że Aguinaldo zaledwie 
z trud:em powstrzymuje swe wojska. ,. 

Pięć tysięcy uzbrojonych krajowców zbliżyło 
się pod same przednie straże wojsk amerykań­
.skich. Żołnierze filipińscy często wychodząp·oza 
linie. s.woich pozycyj i celują dó wojsk amel:y­
kańskich, poczem smiejąc się, opuszczają kara-:­
biny i powracają do swoich. To wyzywające 
postępowanie w końcu wyprowadzić może amery­
kanów z cierpliwości dojdzie do starcia. Are­
sztowano kilku krajowców wprowadzających p~­
tajemnie broń do twierdzy w Manilii. 

W Ilo-ilo krajowcy sprzeciwiają ' się wylądo­
w;1niu wojsk amerykańskich i pożw~1sją ~'ysląść 
na ląd tylko oficerom marynarki am~ryka.ńskiej, 
któ'rym jednakże dodają, straż, jakoby dla bez­
pieczeitstwa. 

Najbardziej atoli inteligentne . Sfęl'y . miesz­
kańców filipińskich obawiają się utrwalęnia rzą­
du kl;ajowego i skłaniają ku natychmiastowej 
okupacyi Ho·ilo przez wojska imel'ykańskie; 

Kongres pokoju. 

"Politische Corresp." donosi z Petersburga, 
że nota cyrkularna z programem konfereneyT 
w sprawie rozbrojeń wręczoną została akredyto­
wanym w Petersburgu przedstawicielom obcych 
mocar8tw. 

W okólniku hr. Murawiewa, ministra sI\raw 
zagranimmych sformułowanych jest dziesięć na:" 
stępujących punktów dla obrad konferencyj 
w sprawie rozbrojenia; 

1) ma być zawarty nkład, iż wojska i floty, 
jv,ko też potyc~ące budżety w oznaczonem okre­
sie czasu nie będą zwiększane; 

2) wyńaleźć ' środki do przyszłego zmniejsze­
nia sił zbrojnych i ich . budżetów; 

3) uzycia jakichkolwiek nowych gatunków 
broni, materyałów wybuchowych i rodzajów pro­
chu, silniejszych niż te, które dotychczas dJa ka­

' rabinów i dział są używane, należy wzbronić; 
4) użycie istniejących już, straszliwie dzia­

łających materyałów wybuchowych należy ogra­
niczyć, a rzucania materyałów wybuchowych 
z balonów lub zapomocą podobnych środków, za-
kazać; . 

5) również należy wzbronić używania w woj­
nach morskich podwodnych łodzi torpedowych· 
ozaz po!iobnych narzędzi niszczenia i działać 
przeciw budowaniu. okrętów ostrogowych; 

6) zastoi>owanie postanowień konwencyi ge­
newskiej z 1864 r. do wojen na morzu; 

7) neutl'alizacya okrętów i łodzi, przezna-­
czonych do ocalania, rozbitków okrętowych pod­
czas i po bitwach morskich; 

8) rewizya wypracowany~h na konferencyi 
bru,kselskiej w 1874:, r., i a dotychczas nieratyfi­
kowanych deklaracyj co do prawa wojęnnego i 
jego stosowanią; , . 

9) %asaduicze przyjęcie usług pośrednictwa, 
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albo według wyboru sądów rozjemczych w wy­
padkaeh, w których byłyby one za.pewnione dla 
uniknięcia dotyczących starć między narodami; 

10) zgodzenie ;lie na sposób stosowania i 
ustanowienie zgodnej' praktyki przy używaniu 
wymienionych yżej środków rozjemczych. 

TELEG· AMY. 
' Paryż , 30-go styczn a. Przewidują, że z po,. 

wodu p~'ojektowanego po ierzenia sprawy Drey­
fusa zjednoczonemu komp e . sędziów trybu­
nału kl;tsacyjnego przyjdzie do zatargu pomiędzy 
izbą deputowanych a senatem. 

ParYż, 30-go stycznia. Fakty, pr"Jtoczone 
w raporcie Mazeau, nie wymagają wytoczenia 
śledztwa dyscyplinarnego prz.eciw sędziom, prze­
ciw którym prowadzono śledztwo. W konkluzyi 
raportu powiedziano, że byłoby pożądane, aby 
decyzyi o rewizyi. procesu Dr.eyfusa nie powie­
rZOflo:i jednemu tylko departamentowi trybunału 
kasacyjnego.. , 

Pary"i, 30-go stycznia. Rząd przedstawi 
w poniedziałek projekt ustawy, przepisującej, że 
rewizYą procesów sądowych mają zajmować , sję 
wszystkie połączone departamenty ~ trybunału ka­
sacyjneg-o. 

Londyn, 30-go stycznia. " Times" donosi 
z, Ko~stantynopola: Odkryto tutaj spisek na ży­
cie .sułtana, którego miano zamordować podczas 
wczor'ajflŻej ceremonii ucałowania płaszcza pro­
roka. Pr~ygotowY'Yaqy . zamach zdradził policyi 
jeden Zj:\ spisko~ców. W p\>3p,iechu uwięzio,no 
tylk,o cztel'y osoby, gdy tymczasem reszta sp'i-
skowww zbiegła. . 

Wiedeń. 30 stycznia: Do "Neuę fl'eie Pr!,\sse" 
tel~gl'afują z Budapesztu: Opozycyaobj'awiła go­
towość porzucenia ~bstrukpyi i uła:twienia uchw<\­
lenia budżetó,w, oraz zawarcia ugo:dy, hśli ()tl'1,y­
ma zapewnie!1ie, że przyszły gaLinet nie b~dzie 
wywiemł nacisku na wyborców i usunie inne 
wjadome braki. , ' 

Niedorę~zone depesz~. 
PQda~cy ~ 2875 z ' Kalisza, :Wyża~o.wski z . Ło.mży, 

Janszew z Taszkentu, Frejmen z Turku, Go.ldberg i Ro.z­
,wado.wski z Warsza~y. 

LISTA PRZYJEZDNYCH'. 
. ' 

G r a n d H Q tel: To.mas Mather z DUSReldo.rfll, Bedna­
ro.wski z Randausz, Gustaw Miller i Jan Robertson, z War­
szawA, . Andrzej Maringew . ~ Wasilij Beletasaw, z Mo.skwy, 
Ko.hn z Często.Cllo.wy, Neumau z Warszawy, Sergfll z Ho(, 
Ryazare Carl" z Londynu, Ja.kób. Silberstein ' z Warszawy, 
Sedak z Marnnu, Mikołaj MaŚl,mniko.w .YI Puław. Waltiem3r 
Richter z So.sto.Wa, Lipińs.ki z Warszawy., Alfred Pinag81 
z Ro.stowa, · Marcill. Rapp d Gustaw Kellmaon z Hay-e, Maks 
Roth z To.ruuia, Karo.I Meyer z Harlotenburga. 

" 
Teatr Łódzki M, WOt}wskiego:' 

We Wtorek dnia' ,24 stycznI. 1899 r. 

BENEFIS 
, 

Maryi Pankiewicl 
WYSTĘP 

. ROMANA ZELAZOWSKIEE.GO 
Tragika Teatru Lwowskiego. 

MORTJOYE 
Tragedya w!i akt,,(akt w 2 obl'az<lch, Okt>llVill;~a ~' " uilleta. 

Paul Moutjo.ye. . . R"m'l Ż .. lazow$ki 
Henryka, jego. żona • Mary:L Pallki .- wiez 
Roland ) . I d' . p, Kopczew; ki 
Cecylia ) lC J ZleCI p-ui G"olnllick<l 
Sord p. . ' . . • • p, SO~llolv~ki 
Saladin. . . . . . . . p, R"ŻaU8\, i 
-Md.I'~(I·abia de Rio·V(,lez. p. G'Il'yllo.wiez 
~Iarg.tabina, jego 2ona . . .( . p. Za l,"\v .ika, 
Lajonay . . . . p ui Z·,lew,ka 
Tiberge. kr.syer, . . . p. ra:'''sit'wi cz 
1\ler. . . , . . p, Bal·tl"~,,w,;ld 
Kapitan pompierów p. I!'el'llwr 
Uwieńczona . .. . p-mI KI·~yżauo w~k:. 
Służący . . . . p, :\oleIc ... ,·. 

We czwartek na ogólne ządallie "LIHl1vik XI·' 



, 6 ROZWÓJ. - Poniedziałek, d'nis; 30"stycznia 1899 r. 

w mojej Szkole pr'yw~tnej .. 
przy ul. Ewangelickiej. ~ 18 

lekcy e rozpoczynają się 9-go stycznia (28 grudnia)lą99, r. ;' 
ZAPIS KANDYDATÓW ODBYWA SIĘ ~ODZIENNIE. ' 

o prócz przedmiotów obowiązkowych udziela się w szkole 

LEKCYI MUZYKI. 

ł' , 

Z poważaniem . 

Jtleksander Eimmer. 
~ ~R~ ~~~~'~~~'~~~~ 

,Fotografia B~ Wilkosze'wskiego ' 
PASAŻ MAY ERA ~M' 5, 

" FILIA ."MURILLO" NOWY-RYNEK 2, gdzie 'Apteka , p. Leinwebera, 
. poleca: " . 

Portrety zwyczajne i kolorowe ' olejne, akwarellą lub pastelami. Albumy 
widoków w Lodzi. ' ~arty pocztowe z widokami Łodzi i Warsza­
wy można nabywać u wydawcy i w znac~niejszych księgarniach 

. i składach materyałów piśmiennych. . 
. P':'rtrety na raty. ' .. Ceny przystępne. 

. " d' 

, Aleksandra , Minor 
UL'ICA NAWROT M · I a 

M:AGAZl"N 

TOWARÓW GALANURYJNYCH 
I' oraz 

. :. Garderoby Damskiej Dziecinnej 
Poleca w wielkim wyborze po cenach 

możliwie nizkich ,lecz stałych: 
llieliznę damską i męsJr.ą, 
'Krawaty mę'skie i damskie, 
Spinki w '\Yielkim wyborze ' 
Chustki jedwabne, .. 

Perfumy, z:ry.dełka i Pudry, 
jak równiez: , , 

w y r o ~ y s 1--:: ó r [Z a Xl. e: 

P otmone~ki 
Paski da.mskie 

'l'orebld 
Portfele 

Ręka.wic!ZOkf 

, SĄ no , SPRZEDANIA: 
k~lk.~ powo.zów jednokonnych i pa- ' 

l, l ' f ':: rokorinych , ' jak równici wi~lki wy:': 

, , .', '., :rU:aILER.8.. ;'.1. 'l ' j 'I I ~ ',t 'b6\' sapek ele'ga~ckicb, , 

,. J~' SZ~ARC~ .,"" J:L"IPIŃ iSK! 
. ,. . . ., j Il"": : " •• .. ., • • Skw'erowa p. 

ulic'a Dzielna lir .2 . , ;." ... (. 

ł t r. • o; , • ~ • ;. •. 

i .. '(I' oUt. · Leon Silberstein _p,oleca po, cenall~ przy,ąl:ępny~4. .. i w .wi~l~iąJ wybOl:ze; wyroby ~łote, sr~?l'n~, platero~a-
, . ne, blzutel'ye oraz ' zegarki genew$kie. I " . . I , . 

W' Im~e~iu' JeD~. CO$8r-skiej Mości · 
. 'J ! - ". , '. , 

. Dnia, 8J2,q.Stycznja.1899 r. tJąd O.kręgowy 
Piotrkowski wyro'kiem postanowił: ogłosić 
upadłoM ' źamie'szlbłegó' \v .osadzi e KOllstan-' 

' tynó\v knpcaHenoeha Dawida Ferenbacha; 
. majatek. , upadłego., gQziekolwiek! taJ;:owy . 
znajdować 'się będzie , opie'czętować, same­
go zaś upadłego osadzić w więzieniu war­
szawskiem, w oddziale dla dłuźnikówi sę­
dzia komisarzem . mianować' członka ''Sącl'n 
N. N. Lern;lOntowa, kuratorem zaś adwQ-

. kata ' przyiliegłego ·:lęlazowskteg.o; wyrok 
fen o "łosić spÓsobem' przewidzianym ' 'pl:zez " 
praw~, opatrzywszy.go rygorem natychmia· . 
stowej wykonalnoścI. . 

, ~I,~~ 

" POl' I:Kl. I· NIKA~ · 
. .' . , '. ~ . . i ' ; . . 

" .. ". , L.eczy spe,e.yalnie:·· " \ 

. ', DLA PRZYCHODZi.\CYCH [)RORYC~'L . , 
• • • oj t , ' : •• I: . : i ' 

, ,'ChOroby skórne i ' we~eryczne 
Przyjttllije ;Pan.ów :od' 8-19, :12-2, ' 6-8 
f :,wie~zoye{ll. Pauie o'd, 5-6; po południu. 

!' E~vangelicl:,a .. Jf;J' 7 . 
,I :", \,., " • _ l. 

, ',' ... " ZAK:LĄD' 'FOTOGRAFICZNY 
Dr. RONTALER. Wtorki- i Sob~'t]' od 8~9 ",.1' ,"', ,. ,:. S' II .' PlOT' .D OW· ICZ·' , 
. &pacerowa 41, .róg ,S .. ' Aodr,zej~ , . . 

rano; Chor. ga.l:d~a, uszu. i ~.os,a.· , Il 
Dr. ' SKIBINSKI. . Poniedziałki, Środy i SO- ! ." . !, . : ' . f' 

. b'oty !od 9~10 r. Choroby kobiece: t'd' N R li G 
Dr.' STANKIEWHlZ. ,Cz;wartld' i :Niedziele, " O l, owy- ynel' • 

od 9-~0 rano. Choroby kobiece. Wykonywa . z ' ·il~t~ri · }ńlJ :, pl!zysłanycll foto- . 
Lek. Den, DĄBROWSlU. Wto,rld, OZ'l?':1)·tki . graf,ij VI' rozmial'ach do naturalnej wielkoś<:i 

,i,. S.obQtyod();-11i·ano. Chorobyzęb.ów. . " , 
.' Dr. L . . BONDY.· 'Codziennie' od 10 -'il :!'. J. ;p· O,' "lp :t "r. .... e .-. t ·.y' " ' 

ChOl'oby dziMiuue. '. -
Dr. FANKANOWSKI: , Ppn" .~r~dy, . Piątki i . ,.,' l ria ' umowlbiie raty 

Z:l, zpOd;O~Ć ręczę, , 

, I, ,, ' ',Antoni'-Źelazow'ski 
' Adwokat· phYsięgły. 

Na mocy. art: 476 ,kod. HandL i lst080wnie Soboty od ·11.,.-12 r, Choroby wewnętrzne. . , 
'do decyzyi' Sędzieg'O-Komisarza . wzywam ' . Dr. WISNIEWSKI. Wtorki, Czwartki i Nie- '. W ramach ozd,Obnych'.' 

dziele· od l\I.~t2 r. Chor. wewn. dziecinne. :, , ' . 
tniniejszem wszystkich wiei'zy!litlli masy; aby ' " Dl'. DWORUirCZYK. Wtol'ki, Pia.tki i llde- l k PABIA~TICACH 
.W 11. 22 Stycznia: (3 lutego) r . b. o godz. " " Obsta un i przyjmują': w ' l, 
12-ej w południe stawili się do Sądu ·Ol,(rę- . dzieJe . od 1',-2 po floł~ ' Chor: wener" i 01'- . . Filia ~ zakładi.l : fotograficznego; w WA.;RSZ1\:-

P · t I . d r t · ganów mOcz,9płcipwych. " ,"', WIE Kąntor Hotelu, Dreżdei, is,ki~go U74, 
gowego ,w 10 r,owle, o sa l ]lOS Qpowa- Dr. Golz. Pon., Srody, dzwartki i Soboty 
nia uproszczonego z gowod.ami, uaprawie- , . " ' ." " " " ' . 
dliwiającymi ich preteilsy'r, )w celn llłoze- f 04 ~.:.....~ pp. Oho'roby sk~hle. i .wen.erycz?e: " " 0 '0 o o o o o tm~lit!i1t21WliilE~ o o o 

nia listy kandydatów na syndyków tymcza- Dr. MARI~O"VS~n ... Coc1zlellme o:d '2-13 pp. ' ~ Najprawidło~eJ dzlałającr- i najtausze ~ 
h ś . oprocz NIedZIeL Choroby oczu. , . 

sowyc masy upadło 'CI. " . ,Dr. SWIDWIŃS.KI.. Wtorki, S,ro~y, Czw .. : j . ',':'100 ', ' G., ARNCZKI K' ONDENSACY JNE , ' :0 ' 
Kui·atoi· · masy tlpadło ,~ ci Soboty od 2-:j pp. Chor. we,wn': i dziecin. 

ANTONI .. ŻELAZOW·Sn:I Dr. TOCRTERMANN.Pon.'iPiatki· od ' 22 ' ;, o patentu "KLEIN" poleca :Bil 
Adwokat przysięgły a pp. 8rody od ~-~9r. C'har. we~n ... d·'nerw'. :: . '~ · M. Z B I'J'E W S K I, m 

. Opłata za 'poradę lelmrską ilO kop. o': tÓdz~ 'łdikołaJ' ewsk, a 6, I : lo ,I Nowy-Rynek 9. 

KAZIMI,ERZ 

Dr. BRZOZOWSKI 
Aku~z~r - :'Cho;oby kobiece ,. 

Piotrkowska 9, dom Sachsa. 

MEB'LE G O TO W E! ______ IIIfI!IIII!_I_IIIIf!I!8:I 

ZAKŁAD STOLARSKI I 
: A. Grzybowskiego : 
~ ~ >- "VV ŁODZ:r. z 
=- ulica Cegielniana M. 60. ~ 

naprzeciw Schlossberga. Q Q 

" W Posiada na składzie: lEi Z ~ 
~ Szafy, Kredensy, Stoły, Stoliki = 
C nocne, Lustra, Otomany, Krzesła Q 

~ oraz różne meble w zakres sto- l1li 
=- larstwl\ i tapicerstwa wchodzące. C 

~ Ceny przystępne. ~ .. --_ ...... _-_._ .... 
. MEBLE GOTOWE! 

łAika dla chorych' . ' :. ", o' "" 

Szczepienie ospy' od '1. marCa \lo l:·listopll.da ~ ' Wars~a wa, Olimi~lna 10. m 
'Opłata 50 kop. 

Kancelarya 'ohr.ończa 
Adwokata Przysięgłego W. , A. w.y­
ganowskiego i P. Adwok . Prżys. 

P. W. Engelbardta. ' 

Zawadzka .M 14. 

Dr. J. 'Rosenblatt 
Specyalista choró'b 

uszu, nosa, gardła i zboczeń mowy 
Gąkanie i bełkotanie). 

Przyjmuje od 9.-11 r. i od 4-'1 po poł. · 

ZAWADZKA oM 4. 

RUBLI 5 
Rubli pięć nagrody łaskawemu znalazcy za 
odniesienie zaginionego rysunku w p'rze­
jeżdzie przez ulicę Benedykta. Zgłosić się 
do B. Frank et Comp. na' nI. Piotrkowską 
JfI 79 . . 

' 000 0 '000 0 0 0000000000000 0 0 

, 

·;'~r. ' .J. l, Ginsburg, .. 
wyłącznie ch'oroby kobi~ee i arkusz. 

. Stosowknie eleJ<trycznoŚci i massa~u :przy 
'; cierpieniach kobiecych. 

Przyjmuje od" 9 do 11 i od 14 do' 7 po poło 
, I 

Piotl'ko\vska Nr, 38, dom Tehenbauma, . 

DENTYST~ 

m~ BIZOZOWSK 
mieszka pl'Zy ulicy 

Piotrkowskiej Nr. 26, 
obok cukierni p. Szmagiera, 

w domu braci SZteterów. 

Dr~ M. Likiernik 
Okulista. Zawadzka . Nr. 12 (dom własny) 
10-11 godz. w lecznicy-tamże bezpłatnie 

8-5 w JIlieszkaniu . 

, 'xi 24 

Dr. A. Grosglik, 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Oegielniana N2 23 (róg Zachodniej). 

Rano od 8-11, po poło od 5-8; 
panie od 3-4 po południu. 

Dr. S. Krukowski 
Piotrkowska 123 dom ' Wojdysławśkiego 
wyłącznie choroby kobiece ' i ak u­

szerya , 
::0 powrocie z zagranicy osiadł tutaj i 
,przyjmuje codzien. od 9 i ppł do 11 .przed 

poło i 4-6 po połll,dnip.. 

. D~r . med. ' Góldf~rh~ . 
Specyalista chorób moczopłciowych 

, skórnych i wenerycznych', . _' 
UI~ Zawadzka .18, , . 

(rÓg Wólczm;tskiej 1) dom Groclr;ieftskiej, 
P)'zyjml1je ,od ' 8-H IIrzęd pot .i .od 6-.8 w. 

dla pau ocl ó~6 , 'po pQłiidn,lu: . 1304 
" 

.,' ~P~CEROWA 31, m. 15. 

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 

M. li e I iń ski ej 
, :E'~zyj)'lluje obstalllnld ' na sukni~l ' 'okrycia, 
ubl'ilnia dziecinne. Wykończa ·,ukn\e. bat<}-

.' ., .' we w przt'cfągll, 2~ .godf~~. ' . ." ( 
: Ceny , bardzo przys,tępne . 

Vdz'iela się ', l~kC~j kl'.oJIl · sy,9,terll6m pary-
'. . sldf!1. .'. I. !' . 

, SPACEROWA·M. 31 in.,' 15 . . . c, _ . " 

.' 

WAlILIA " . :, 
• ( 'J,' 

.' .. ·· BEYDBIA~ 
w 'pastylkach równej wagi i wydajności, 

·g:otowa natychmlilst' do' ·ó.zycia, .daleko 
tańsza, delikatniej~zlj., zdrowsza J W uży­
ciu łagOdniejsza jak laseGw wanilowe. 

.',' 5' P'ASTYLEK KOSZTUjE· TYLKO:' ;;.~ 
~ 1~. KOPI~JEK .. ~ .. 

. i zastępuJe 2 -':"'.1, lasek ' wanilii. 
j •• ' I '. . 

REP.REZENTANT: ", 

.Ludwik 'Frej~er w· w~~za~fe,~ 
ulica Orla .. Ni! II .. 

Wyłączna sprzedaz w składzie l'rate­
ry!Lł~w Aptecznych Henryka W.e lta; 

UllC~ Przejazd_JIS 6, w. Warszawią. 
.Dostać ,rooźna we wszystkich. znacz: 

'niejszycli SkładaCh ~ptecżnych, kolonial-
nych i delikatesów. , " " . . . 

' W. Łodzi w 'składzie materyrcłó'w ap­
teCznych Seweryna. Widerszala, połu­
dniowii M '13: . .', 21 

LEKCYE . TANCA. 
kURS ' NOWY ' 

': 

otwieram I kaźd,ego miesiąca • 

dla pensyi, uczni i uczenic, cenY' zniżone. 
Osob~ych lekcyj udziell\m oraz <pi'zyjmuję 
kółka Prywatne, gwarantując za prędką 

i gruntowną naukę . . 

patent. naucz. tańców Adolf Lipiński. 
Cegielniana Nr. 52. 

~~~ 

Fortepian koncertowy 
z ładnym głosem, 

w dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania za rub. 170. Ulica 
Cegielniana aił;] 48, ID. 19, 

od godziny 5-ej popołudniu. 

~~~~ 
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Łódź, dnia 28 Stycznia 1899 roku. 

Niniejszem mamy zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż w dniu dzisiejszym otworzyliśmy filię: 

Warszawskiej Fabryki Palenia Kawy, Cykoryi i Surogatów Kawy 
POD FIRMĄ 

"PL TON" 
przy ulicy Piotrkowskiej N2 16, w Łodzi. 

7 

Siedmnaście lał sumiennej i rzetelnej pracy, poważny odbyt l uznanie Odbiorców 
w trzech naszych Sklepach w Warszawie spowodowały nas do otwarci~ swojej filii w Łodzi. 

Mamy nadzieję, że długoletnie doświadczenie w tej gałęzi przemysłu-NOWE URZĄDZENIE 
FABRYKI, według najświezszych i naj doskonalszych ulepszeu tego czesnych przy ulicy\.. Czernia­
kowskiej Nr. 114 w Warszawie i MAGAZYN zaopatrzony w ogromny wybór gatunków kawy, 
że te warunki pozwolą nam zjednać sobie szerokie koła Odbiorców nietylko w Łodzi lecz 
i w jej w okolicy. 

Zapewniamy zarazem, że naszem najusilniejszem staraniem będzie, zadość uczynić na­
wet naj wybredniejszym wymaganiom Szanownych Odbiorców. 

"PLUTON" 
"Warszawska Fabryka Palenia Kawy, Cykoryi i Surogatów Kawy 

Jan 7arasiewic3 ~ C-o. 

~::==~~ l Z dniem I-ym Stycznia r. b. otworzoną 

Techniczny 
korespondent 

z dokładną znajomością rosyjskiego, pol­
skiego i niemieckiego języka potrzebny za­
raz do fabryki J. Arkuszewski w miejscu. 

Biuro obrończe adwokatów przysięgłych 
Henryka Elzcnberga i Kazimierza Ros-

smana. Pasaż Meyera 7. 518 

ft ) Sprawy sądowe. Porady prawne. 
J!"! ·Redakcya kontraktów, wszelkich ak­
tów prawnych, prośb i podań do wszyst­
ldch Władz . ASkanas, p. adwokat. przysięgło 
Cegielniana 15 544 

~.. została spółka zakładów 
4r,. l Stolarsko-Tapicerskich 

egzyst'Ujących oddzielnie j1~ż od ?'oku 1888, pod .fi?·mq 

• • 
aj WS IC • P. i 1 kt?.ra to poleca się Sz. Klijenteli urządzeniem: §l. 

pokoJow stołowych, sypialnych, salonów, gabinetów, i 
pr~edpokojów, kuchen oraz urządzem~ sklepowe podług li; 
naJ nowszych rysunków jak rÓwmeż magazyn wy- :. 
robów własnych przy' ulicy Mikołxtjewskiej I ~. 

pod .JW 29. ;'" 1 -I Fabryka ul. 'Vólczańska oM 65. 1-::: M ! 
~~~~®~~ 

Dnia 
Łodzi 

2 lutego b. r. przybędzie z Wrocławia 

Znany hodowca kanarków 

pan HEILSCHER 
l zatrzyma się w Hotelu Rzymskim 

MIKOLAJEWSKA N2 59, 

do 

gdzie miłośnicy najlepszego gatunku kanarków z Harcu 
będą mogli nabywać te ptaki po bardzo umiarkowanych 

cenach. 

Adwokat przysięg~y 

T e o d o r T uj a k o w s k i 
Zawadzka !fg 4, I-sze piętro 

prowa(lzi wszelkiego rodzaju sprawy, 
zwłaszcz:L hypoteczne; udziela porad bie­
dnym bezpłatnie, codziennie od 7-8 wie­
czorem, z wyjątkiem I!~iąt. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
J est do odstąpienia interes dobrze procen­

tujący. Potrzebny kapitał do iS,OOO rb. 
WiadomoŚĆ w redakcyj "Rozwoju". 53 

Z· agiuęła ksiązeczka legitymac. L. Zacha­
ryasza. Wydana w Warcie w Sierlldz­

kiem, złożyĆ w magistracie 

Zagiuęła karta pobytu wydana z magi­
:.Jstratu m. Łodzi na imię Rubin Silber-

szteiu. , 

Poszukuję osoby inteligentnej do konwer· 
sacyi niemieckiej. Oferty pod lit. I. B' 

przyjmuje redakcya "Rozwoju". 

K- aucyonowany kantor rekomendacyi 
służących. Łódź, ulica Piotrkow­

kil. lIIl 16 dom Rozena. 42 

Obiady gospodal:skie, ulica Piotrkowska 
~ 20, m. ~~ 20. A. Wantuchowicz. 

Celujący uczeń kI. VII gimnazyum udzie­
la lekcyj kolegom klas nizszych. Piotr­

kowska 18:l m. ~4. 

Chcę się nauczyć mówić po niemiecku. 
Oferty z wyszczególnieniem wynagro­

dzenia w redakcji "Rozwoju" pod lit. L. P. 

Budowlany konstruktor obeznany gr?n­
towuie z teoryą i praktyką wszelkIch 

prac spotykanych przy budowlach, potrzeb­
ny jest natychmiast. Oferty "Buda" w red. 
"Rozwoju". 

Urządzeni~ pOk?ju jadalnego d.ębowe do 
sprzedama. Ul. Sw. Andrzeja Nr. 4. 

'\Viadomość n st.róia. 

P anie Kochanku, wyśmienite papie­
rosy poleca fabryka tabaczna A. N. 

Szaposznikowa w Petersburgu. 

Osoba znająca się na gospodarstwie i 
krawiecczyznie poszukuje szycia w 

domach prywatnych, lub do zarządu 
domu. Oferty pod Osoba w redakcyi "Roz­
woju". 

Zaginęła karta pobytu z magistratu m. Ło­
dzi na imię Faigli Kopin. 

L okaj zonaty, bezdzietny, mówi, pisze po 
polaku i niem1ecku, zona nzdolniona za 

młodszą lub do dzieci, po~zukuje obowiąz­
ku lokaja lub inuego zajęcia. Oferty przyj­
muję A, Br, Działoszyńska. Łódź. 

P anna z kaucyą i ruskim językiem po­
trzebna do sklepu monopolowego Liibke 

ul. riotrliOw. N. Ul. 

Zagubiono srebrne serduszko na czarnym 
sznureczku. Łaskawy znalazca zechce 

zgłosić się za wynagrodzeniem. Adres Plac 
Kościelny ~ 3 u Budnickiego. 

Poszukuje się przy rodzinie mieszkanie. 
Oferty pod literą X. Z. 

Potrzebna jest inteligentna panna izrae­
litka dobrze obeznana z gospodarstwem 

i szyciem. Oferty pod lit. R. G. proszę 
składać w redakcyi "Rozwoju". 

Obiady prywatne bygieniczne, ~a świe­
źem maśle w godzinach 1:l, 1 I S. m. 

Mikołajewska Kg 31 m .. 8. 

F ortepian kOllcertowy z ładnym głosem, 
w dobrym stanie okazyjnie do sprzeda­

nia za rb. 170. Ulica Cegielniana }& 45, 
m. 19, od g. ó po poło 29 

r7 powodn śmierci żony oddam jedno 
~dziecko na własność. zdrowe i ładne, zy­
ezącym będzie się podobać, trzymiesięczne 
iwie Helena, ulica Aleksandrowska :M! 48, 
m. 32 na Bałutach. 81 

M amki ze starszem i młodszem pokar­
mem sa do umieszczenia.. Ciemna 124, 

m. 8. - 62 

P otrzebne są staniczarki i uczennice. 
Wiadomość nI. Spacerowa 31 m. 1&. 
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NOWO-OTWORZONY ZAKŁAD 
Zygmunta K wa,$ęie.skiiego 

ul. Piotrkowska .M 35 . 
poleca wielki wybór instrumentqw chirurgicznych i towaru nożowniczego 
oraz kompletne urządzenia połogowe. Duży wybór NOZY stołowych, kuchen­
nych i rzeźniczych z najlepszej fabryki krajowej Braci Kobylańskich, dawniej 

Oerlach. 
Wszplkie reperacye przyjmuje i wykonywa prędko i starannie. 
~ 

orkowe Domy 
Korkowe sufity, korkowe ściany i korkowe bez szpar 

podłogi. 
Korkowe domy szczególnit>j odpowiądnie na letnie mieszkania, posiadają bo­

wipm wszelkie własności murowanych z 2 stopowej grubości ścianami, a nie są drozsze ' 
od drewnhmych. Dol<ładne kosztorysy, rysunki, plany są w kazdej chwili do obejrzenia 
i mogą być nowe podług zyczenia opraCOWllDC. Korkowe domy mogą mieć i piętra. 
W Rogacb pod Łodzią w bliskości Zakładu Wodoleczniczego jest do obejrzp,nia w kll­
zdej chwili wykończona willa korkowa. 

Korkowe sufity są odJ'azu bez szalunku z desek do łat przymocowywane. Są 
to najładniejsze sufity wytrzymujące przez dziesiątki lat bez szpar i pękań. 

Korkowe ściany sw(,bodnie stojące, technicznie dorównywające murowanym 
ale są lżejsze i przewyższają kaMy system ścian gipsowych. 

Korkowe bez szpar podłogi wytrzymują każde ciśnienie i są najhygieni-
czniejsze z wszelkich podłóg. ". 

Korkowe ściany, sufity i podłogi są dla ka,żdego w bardzo latwo ąostępny sposób 
tu w Łodzi w moim wlasnym domu w każdej chwili do oLejrzenia. Równiez najlepsze 
referencye naszyc.h i po za miejscowych firm mogą bye, przedstawione. 

Udzielam wieloletnią gwarancyę i daję najcbętniej w każdej chwili wszelkie in-
formacye.. ' 

izolacye rur parowych i wodnych, kotłów, aparatów, pieców etc. wykonywam 
w znany z solidności sposób i ze znanego z dobroci pat. korkowego kamienia i asbes­
towych mas. 

Michał Rosicki 
Przedsiębiorca robót z korkowego kamienia. TELEFON. 

Dom własny na nowo-otworzonej ulicy między Główną i Pustą, weJscle 
od ul. Mikołajskiej lub Widzewskiej przez posesyę W-go Keilicha. 

>­
lo • • 
.... 

"Ogród zimowy" ulica. Piotrkowska. J'.fl 151. 

KONCERT 
Orhiestry włości~ńskiej Z OJCOWA 

: pod dyrekcyą k01!'poz'ytol"a P. St. Cybulskiego 
Początek koncertu każdodziennie o godz. 7 wieczorem 

C Przy ogrodzie restauracya, kuc1nia prowadzona przez wysoce uzdolnio­
" nego kuchmistrzl:l, dająca zdrowe i na świeżem maŚle potrawy, oraz 
>- wszelkie trunki krajowe i zllgraniczne. ' 

" • • Piwo oryginalne Pilzeńskie, Ryskie i Sukces. K. Ansładł na szklanki 

Przyjmuję obstalunki na miasto. 

S TEF AN ZARZECKI. 
Y~~~4~~~~4~~~~~~~~4~~~~4~~V 
P'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~b. 
-ł~ RÓG BENEDYKTA i WÓLOZAŃSKIEJ, t:t 
-ł~ "?v-
-ł~ W Restauracyi ~0' 

~ I~N ~0 ~ Wina Koniaki - ~0 
~ >- Wina ~ Koniaki;' ~0 

FILIA: 

pod firmą: 

.~~Plufon 
w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 16 

posiada na sk~adzie: 

Kawę paloną płaską 
w cenie za funt: po 48, 60, 72, 88 kop. 

Ceylon gruba, Jawa, Mokka' 
po cenIe rb. 1 za funt. 

Ka 'Nę pa loną perłową 
w cenIe za funt 50, 60, 80 kop. 

Ceylon perłową 
rubli I--za funt. 

SUROGATY KAWY: 
Żyto palone. Żołądź valona 
Sł6d palony w ziarnkach i mielony (Kawa Kneipp'a). 

CYKORYA WŁASNEGO WYROBU: 
M iaU a w prosz}iu 
Francuska śrutowana 
Cykorya figowa. 

KA WY SUROWEJ WIELKI WYBÓR. 

RESTAURACYA 
" 

od lat 12 egz. przy rogu ulic Pasaż JlIayera i Jlliko­
łajewskiej vis a vis Poczty, po otrzymaniu pozwo.­
lenia II-ej kategor'y'i, poleca się ~askawym względom 
P. p, Szanownej Publiczności, po 'Odnowieniu lokalu, 
Śniadania i kolacye po 20, Obiady po kop. 30,w Nie~ 
dziele wtorki i czwartki wyborne FLAKI. Piwo znanej 

, dobroci :"Stryckie~r, i ~~Gehlicha"" 
, Z poważaniem 

Zarządzający K. Masłowski. 

&,_II __ C,_O-clz-i_en_l_:e_k_o_n_ce_1_.t_cl_u_.e_tt_t_W_Z_.e_de_ń_s_k_ie_f]Q_._.--____ ~ 
~ -:u g Wina ~ Koniaki ~ tt 

:4= ~ Wina Z Koniaki ~ tt ~~OOOOOO~~~~~ 
-ł~ 'a Wina ..-.. Koniaki l ~0 S NOWO-OTWORZONY SKŁAD MEBLI GIĘTYCH ~ 
-ł~ t Koniaki CO Wina g, ~~ ~ ~~ 
-ł~ ! Koniaki <r: Wina ; ~ « Braci T H O N, E T ~~» 
~ o r ~ ;' ~0 ~ t'/:» 
-ł~ Koniaki U Wina ~ ~0 I w WIEDNIU ~ 
-ł~ Koni l' al {l' . W1'na ~ ~0 ' t -ł~ :I ~ poleca Meble salonowe, fantazyjne, etc. po cenach S a-
~ Kal"bawnickiego. ~{>... ł~ch fabrycznych. ~ :u XUCE:NIA VVY;SOEOVV.A tt b Piotrkowska 86 ~ 
~ 'W'~ iTi ~ ~~~~ ~ i!(~rl ~ . dom W-go Petersilge. rd) 

')<f. ttttt~~tłtttttttttttttt ~X ~OOOOOO~~OOOO~~OO~ 
--------------------------------------=-----------------.~--~. 

,n:03BOJJeIlO neHsypoIO, r. JIO,ll3b 18 HIlBapa 1899 r. 

Redl:lklor i wydawca W. Czajewski. W drukarni K. Kolińskiej, Średnia 23. 
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